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Por 


Uprowadzenie i sterro 


Dicia żydów przez hitlerowców 


ryzowanie frzech obywateli amerykańskich 


wany z pensionału berlińskiego N. Wolf został pobity i zmuszony gwałtem 


do podpisania, że nie powróci do Niemiec i że nic złego mu nie uczyniono 


LONDYN, 8 marca, (Pat.) — 
Dzienniki angielskie przytacza 
ła liczne fakty 

POBICIA ŻYDÓW PRZEZ 

HITLEROWCÓW, 
które wywołały nawet inter- 
wencję dyplomatyczną. Amba- 
sador amerykański w Berlinie 


p. Sackett zaprotestował w u- 
rzędzie spraw zagranicznych 
przeciw 


POBICIU I STERORYZOWA- 
NIU TRZECH ŻYDÓW - OBY- 
WATELI AMERYKAŃSKICH. 


Jeden s nich, Natan Wolf, u- 
prowadzony został 
Z PENSJONATU, W KTÓRYM 
MIESZKAŁ, DO JAKIEGOŚ LO 
KALU, GDZIE GO POBITO 
i zmuszono de podpisania ns- 
stępującego zeznania: 
„JESTEM ŻYDEM I ODJADĘ 
PIERWSZYM POCIĄGIEM DO 

PARYŻA, 

Przyrzekam, że nigdy nie po 
wrócę do Niemiec. 

ŻADNEGO AKTU GWAŁTU 
NADEMNĄ NIE DOKONANO 
I NICZEGO MI NIE ZABRA- 

; NO“. 

Następnie Wolfa przewiezio- 
no do Griinewaldu i tam po- 
rzucono. 

Dzienniki opisują także ob- 
szernie gwałty hitlerowców w 
krajach związkowych w Wir- 
tembergji, Hesji, Badenii i Ba- 
warji, wyrażając pogląd, że 
HITLER WYRAŹNIE DĄŻY 
DO OPANOWANIA POŁUD- 

NIOWYCH NIEMIEC 
f całkowitej centralizaefi 1 uni- 
fikacji Rzeszy. 


Wystąpienia flumów 


przeciw sklepom 
żydowskim 


BERLIN, 8 marca, (Pat.) — 
Donoszą z Essen, że w całym 
szeregu miast okręgu przemy- 
słowego Ruhry zamknięto we 
wtorek liczne sklepy towarowe 
Żydowskie i magazyny. Na 
ulieach w Essen panowały w 
ciągu dnia znaczne niepokoje. 
Przed wielkimi magazynami 
gromadziły się wielkie tłumy. 
Silne oddziały szturmowe za- 
gradzały dostęp, wznosząc 0- 
krzyki: „Nie kupujcie w skle- 
pach żydowskich!* 


W związku z temi wydarze- 
niami właścielele magazynów 
i inni kupcy zamknęli sklepy, 
zwalniając personel i wysyła- 
łac do władz zażalenia, Do 
zajść nie doszło, 


Krwawa strzelanina w Berlinie 


Trzech zabitych. — Kilka osób ciężko rannych 
Do podobnych zajść doszło sie której ranny został jeden 
ae gdzie z m żandarm, 
sąsiadującego z redakcją 80-| BERLIN, 8 marca. (Pat.) — 
cial - demokratycznego „Volks Ambasador włoski w Berlinie 
zeitung“ dano szereg strzałów, z'ożył wizytę kanelepzowi Hi- 
raniąc przytem jednego hitłe- | jerowi, składając mu osobiste 
to" życzenia Mussoliniego z okazji 
W czasie rewizji wśród ko©-| zwycięstwa narodowych socja- 
ko rannych, z tego trzej zmarli | munistów w poszukiwaniu bro- | listów w niedzielnych 
w drodze do szpitala. ni wywiązała się bójka, w cza-|! rach. 


Zlrodniczy zamach na pociąg 
Rozkręcenie szym na linji kaliskiej za Zśłerzem 


Napad na pociąg węgłowy bandy, złożonej z 50 ludzi. i zrabo- 
wanie 3.000 kilogramów węgla 

Agencja „Iskra* komunikuje: 

W dniu 7-ym b. m. o godz. 7-ej min. 10 służba kolejowa stwierdziła. na szlaku 
pod Łodzią-Kaliską : 

wykręcenie 13-tu śrób, oraz rozkręcenie dwuch złączy 
na prawym torze. Skutkiem dość wczesnego spostrzeżenia rozkręcenia szyn — 
do wypadku nie doszło. 
Władze policyjne prowadzą energiczne śledztwo w kierunku 
wykrycia sprawców zamachu. 


Również w dniu 7 b. m. w godzinach wieczornych między stacjami Piotrków— 
Baby 


BERLIN, 8 marca. (Pat.) — 
Dziś przed południem wywią: | W 
zała się ostra strzelanina, Do 
maszerujących ulieami  hitle- 
rowskich szturmowców w licz- 
bie około 250 ludzi z okolicz- 
nych domów rozpoczęto strze- 
laninę, Ptęć osób zostało cięż- 


banda węglokradów, złożona z około 50-ciu ludzi 


napadła na pociąg Nr. 80 i 
zrabowała około 3.000 kilogramów węgla. 
*k * 


wybo- 


Jak się dowiaduje „Głos Po- 
ranny“, rozkręcenie szyn kole- 
jowyeh miało miejsee w odle- 
głości 

6 KLM. OD ZGIERZA NA 
SZLAKU ŁÓDŹ—WARSZAWA 


POCIĄGU POŚPIESZNEGO 
DO WARSZAWY 
przechodzącego 
linię po godzinie 7.30 rano. 
Na miejsce zamachu 


wspomnianą | dzień wykrycia 
szyn, odbywały się na linji tej 
wyje-| roboty ziemne, przy ktżrych 


NA RAZIE W TAJEMNICY. 
Warte nadmienić, że w prze 
rozkręeenia 


chała oprócz władz bezpieczeń-| ZATRUDNIONA BYŁA GRUPA 


stwa specjalna komisja tech- 
niczna z ministerstwa komunt- 
kacji, cekm przeprowadzenia 
dokładnego dochodzenia, 


Linją tą zdążają jak wiado- 
mo liczne pociągi pasażerskie. 
Gdyby nie zauważono w porę 
wypadku, doszłoby nieehybnie 


Nie jest wykluczone, że 

ZAPOMNIANO WKRĘCIĆ 

do Szczegóły śledztwa trzymane Z POWROTEM ŚRUB 
KATASTROFY RANNEGO są jeszcze po naprawie toru. 


Flagi hitlerowskie i cesarskie 


na gmachach rządowych i pomnikach 1885 


ROBOTNIKÓW. 


Protest posła centrowego nie odniósł skutku 


BERLIN, 8. lutego. (PAT) — |kach Berlina i okolicy, M, tn. wy-|przeważna część ludności nie zga- 
W duiu dzisiejszym hitlerowcy wy |wieszono flagi na placu Sans -|dza się z tą akcją. W imienia par- 
wiesili swoje sztandary i flagi czar | Souci w Poczdamie. tji centrowej pos. Joos żąda usunię 
no - biało - czerwone na kolumnie| W związku z tem poseł centro- \cia tych flag i przeprowadzenia 
Brandenbur-|wy, Joos, zwrócił się telegraficznie | tego zarządzenia przez policję. 


Zwycięstwa, bramie 
telefono- 


skiej, Zamku i wielu innych budyn |do min. Goeringa, stwierdzając, że| W odpowiedzi na ten 


gram min. Goering oświadczył, że 
przeważna część ludności wypowie- 
działa się w wyborach 5 marca za 
flagą Hiltera. Tylko drobna część 
ludności głosowała za centrum. Mł- 
nister oświadcza, że odpowiedzial- 
ny jest za to aby wola narodu nie 
mieckiego była realizowana; nie 
może zaś realizować życzeń pew- 
nej grupy, która, jak się zdaje, nie 
zrozumiała znaku- czasu, 


Dom Liehknechia 


siedzibą policji do zwal- 
czania bolszewizmu 
BERLIN, 8. lutego. (PAT) — 
Min. Goering wydał zarządzenie, 
mocą którego przekazał pruskim 
władzom państwowym cały „Dom 
Liebknechta” wraz z inwentarzem 
do dyspozycji. W gmachu tym, 
gdzie miała siedzibę centrala nie 
mieckiej partfi | komunistycznej, 
mieścić się będą biura nowo'utwo- 
rzonego wydziału policji politycz 
nej do zwalczania bolszewizmu, 
Dziś odbyło się oficjalne zawie- 
szenie na gmachu sztandarów hitle 
rowskiego i czarno - biało czer- 
wonego na „Domu Liebknechta”, 


Hitler kanclerzem 
i prezydentem Prus 
BERLIN, 8 marca. (Pat.) — 
W ostatnich czasach rozważa- 
my jest projekt, aby kanclerz 
Hitler w swoim ręku skupił 
jednocześnie urząd premjera 
Prus. Odpowiadałoby to po- 
wrotowi do. bismarkowskieł 
koncepcji politycznej. 


Reichstag 
w operze 


Tylko otwarcie w koście- 
le garnizonowym 21 b.m. 

BERLIN, 8 marea. (Pat.) — 
W dniu dzisiejszym kanclerz 
Hitler w towarzystwie ministra 
Fricka i Goeringa ' bawił w 
Poczdamie, gdzie na konferen- 
ei władz kościelnych i pań- 
stwowych zapadła. deeyzja, aby 
posiedzenia Reichstagu prze- 
nieść do opery Krolkego w Ber 
linie, stojącej w pobliżu spalo- 
nego Reichstagu. W poczdam- 
skim kościele garmizonow;(i 
odbędzie się jedynie otwarcie 
Reichstagu, które nastąpi 21 
marcą a nie 1 kwietnia. 


KRAKÓW, 8.3. (PAT) — Na po- 
słedzeniu rady miejskiej odbył się 
wybór vice prezydenta Krakowa na 
miejsce dr. Ducha, Został nim prof, 
Stanisław Skoczylas, prof. akade- 
mji górniczej w Krakowie. 
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Złote przekleństwo 


Grecka legemda głosi. że król 
Midas. siedząc na worach zło- 
ta, umierał z głodu i pragnie- 
nia, bo wszystko. <zego do- 
tknął, przemienia'o się w zło- 
to... 

Gzy dramal, jaki dziś przeży 
wają Stany Ziednoczone A. P 
nie przypomina tragicznego 
motywu legendarnego króla? 


Zdawałoby się, że nic nie 
brakuje uo szczęścia temu pań 
stwu, które do niedawna było 
przedmiotem zazdrości całego 
śwłała. Olbrzymie ilości towa- 
rów i surowców, nagromadza 
ne w portach i magazynach, 
nadmiar płodów rolnych i 
przemysłowych, największe za 
wasy zotła na świecie! Kraj, 
którego ludność wynosi zaled- 
wie 6 procent ludności świata. 
zgromadził w swych skarb- 
cach około 40 procent złota! 


A równocześnie ten sam 
kraj posiada 14 miljonów bez- 
robotnych. ugina się pod cię- 
żarem strasznego kryzysu go 
spodarczego i walczy rozpacz: 
wymi środkami z coraz wzra- 
stającą gorączką przesilenia fi 
nansowego. 


Zdaje się. że dzisiejsza tra- 
gedja Ameryki ostatecznie 
przekreśli błędne mniemanie, 
jakobv posiadanię wielkiej ilo 


ści złota było wystarczającym 
fundamentem dobrobytu. 
W r. 1920 Ameryka. jako 


pierwszy kraj na świecie, roz- 
poczęła politykę wysokich ceł 
ochronnych ji państwowej te- 
zauryzacji złota. Okręty z jn- 
nych części świała odbijały od 
biregów Ameryki z nieprzyję- 
tymi ładunkami towarów, a ró 
wnocześnie złoto płynęło szero 
ką strugą do kas banków ame- 
rykańskich, 


W gorączkowem dążeniu do 
coraz większego gromadzenia 
bogactw, Ameryka za pomocą 
swej autarkicznej i złotowej 
polityki, pierwsza zaczęła pod- 
cinać gałęzie, na których opie- 
rał się jej dobrobyt. Zdezorga 
nizowała mechanizm między- 
narodowej wymiany towarów i 
zahamowała swobodny obieg 
złota. Czyniąc to, zapomniała. 
że rujnuje nie wrogów, lecz 
swych dłużników i klijentów, 
którzy pozbawieni złota i moż. 
ności sprzedawania swych to 
warów, nie będą mogli ani pła 
cić długów, ani kupować towa 
rów amerykańskich. 


Dziś, dusząc się od nadmia- 
ru złota i... bezrobocia, Amery- 
ka toczy rozpaczliwą walkę o 
podstawy swej egzystencji go- 
spodarczej 1 finansowej. 


Spodziewać się należy że 
tym razem potrafi się ustrzec 
od starych błędów i zrozumie, 
że nie w gromadzeniu możł- 
wie największych zapasów zło- 
ta tkwi tajemnica dobrobytu. 


Przez długi szereg lat świat 
opanowany był dwiema odmia 
nami tej samej choroby: go- 
rączką złota i gorączką pra- 
dukcji. Obecny kryzys wyka- 
zał że w jednym i w drugim 
wypadku nie wolno przekra 
czać granic umiaru i rozsądku, 
i że naczelne zagadnienie, ja 
kie stoi przed światem, polega 
na znalezieniu równowagi mię 
dzy produkcją a spożyciem. 


AB. 


Program ratowniczy Roosevelta 


zamiast waluty zastepczej 
3Ż-=miljardiowa emisja dolarów 


Całkowite utrzymanie parytetu złota i zakaz operacji w złocie 


Przeszukanie safesów w celu odnalezienia tezauryzowanego kruszcu 


Pozatem rząd zwiększy o; (Wznowienie dzialal- 


NOWY JORK, 8 marca. (Tel. 
wł.) — Dziś sekretarz do spraw 
skarbu Woodin oświadeżył, że 
rząd 
NIE UCIEKNIE SIĘ DO EMI- 
SJI WALUTY ZASTĘPCZEJ. 


Jednocześnie stało się włado 


mem, że Roosevelt wystąpi ju-| 


tro w kongresie z następuja- 


ym programem: 


CAŁKOWITE UTRZYMANIE 
PARYTETU ZŁOTA, 


niewypuszczanie żadnej waluty 
dodatkowej, Ścisły zakaz opera 
cji w złocie, 


PRZESZUKANIE SAFESÓW 
dła odnalezienia złota tezaury- 
zowanego i inne punkty mniej 
ważne. 

Oświadczenie Woodina I in- 
formacje © programie Roose- 
velta wywołały 


WIELKIE USPOKOJENIE, 


Dodać należy, że uchwała rzą 
du eo do wałuty zastępczej ro- 
zumiana jest w ten sposób, iż 
narazie instytucje komunalae 
będa mogły dla potrzeb bieżą- 
cych 


EMITOWAĆ BONY. 


bieg monety srebrnej, 


Pozatem sekretarz skarbu 
Woodin oświadczył, że 
ROZSZERZENIE OBIEGU WA 

LUTY PAPIEROWEJ 


pomoże w trudnościach więk- 
szości banków. Koła  ofiejalne 
uważają, že emisią nowych 
banknotów będzie mogła wy- 
nosić 

BLISKO 3 MILJARDY DOLA- 
RÓW BEZ OBNIŻENIA PRAW 

NEGO REZERW ZŁOTA, 


jako pokrycia bankowego. 


ności banków 


WASZYNGTON, 8.3. (PAT) — 
Sekretarz skarbu upoważnił Fede- 
ral Reserve Bank oraz federalne 
banki stanowe do wznowienia nor 
malnych czynności bankowych. 


Dolar w Warszawie 


Warsz. kor, „Głosu Poranne - 
go“ telefonuje: 

Wczoraj wieczorem w War- 
szawie na czarnej giełdzie do- 
lar dochodził do 8.70, rubel 
złoty spadł do 4.90 a dolar zło- 
ty do 9.19 przy słabej tenden- 
eji. 


200 milj zł bonów skarbowych 


na pokrycie deficytu budżetowego pańsiwa 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Najciekawszym punktem obrad 
był punkt dotyczący projektu usta 
wy o 
EMISJI BILETÓW SKARBO- 

WYCH NA 200 MILJONÓW Zt. 
płatnych w ciągu roku. 

Uzasadniał projekt min, Zawadz 
ki, oświadczając, że w danym ra- 
zie chodzi o stworzenie pewnego 


INSTRUMENTU, Z KTÓREGO KO 
RZYSTAJĄ SKARBOWOŚCI 


WSZYSTKICH INNYCH KRA- 


JÓW 
200 MILJONÓW 
a którego z różnych 
nas jeszcze nie było, 


przyczyn n 


W latach poprzednich różnice 
między dochodami a wydatkami po 
krywało się przez płynne rezerwy. 
Wysokość ich zmniejszyła się i nie 
można ich używać na wyrównywa- 
nie różnic w poszczególnych okre- 
sach, 

Przęciwko projektowi wystąpił 
pos. Rybarski (Kl. Nar.), wskazu: 


jąc, że operacja ta będzie fikcją 
kredytu i chybia celu; 


ZWĘZI MOŻLIWOŚCI ŻYCIA GO- 
SPODARCZEGO I UNIEMOŻLIWI 


POPRAWĘ GOSPODARCZĄ. 


Na ten argument odpowiedział z 
miejsca min. Zawadzki, oświadcza- 
jąc, że w roku zeszłym prof. Ry» 
barski domagał się operacji kredy: 


Moratorium mieszkaniowe 


przedłużone do 31 marca 1934 r. 
Niema gdzie umieścić bezdomnych 


WARSZAWA, S8.IIJ. — Do sej- 
mu wpynął rządowy projekt usta- 
wy o zmianie moratorjum mieszka. 
niowego dla bezrobotnych, Jak 
wiadomo ustawa z 11 listopada 
1931 r. wprowądziła do ustawy 

o ochronie lokatorów stałe mora- 
torjum mieszkaniowe dla mieszkań 
1 i 2-izbowych na okres od 1 listo- 
pada do 31 marca t, zn., Że w tym 
okresie wstrzymano wykonywanie 
eksmisji orzeczorych sądownie za 
komorne zaległe z powodu braku 
pracy lub nędzy wyjątkowej. Roz- 
porządzenięnr prezydenta  Rzplitej 
z 29 ma 1932 r. wprowadzone 
dalsze moratorjum dla tej samej ka 
tegorji mieszkań na okres miesięcy 
letnich 1932 r. 

Obecnie z dniem 1 kwietnia r. b. 
groziła masowa fala eksmisji. Wer 


bec tego wniesiony projekt ustawy 
przedłuża moratorjum mieszkanio- 
we dla mieszkań 1 i 2-izbowych do 
31 października 1933 r., a po tym 
terminie wchodzi w życie morato- 
tjum poprzednie, tak, że morator 
jum mieszkaniowe będzie ohowia* 
zywało do 31 marca 1934 r. 


W uzasadnieniu czytamy: ok% 
liczności faktyczne, z powodu któ 
rych wprowadzono moratorjum w 
r. ub, na okres letni, nie uległy 
zirianie na lepsze, a przeciwnie po 
gorszyły się. Zarządy gmin zaś jaż 
obecnie z trudnością mogą zapew- 
nić bezdomnym mieszkania i nie 
będą mogły wywiązać się z tych 
obowiązków przy bardzo znacznym 
i nagłym wzroście ilości hezdom- 
nych, Å 


CENE LEELEE TI a E TA a E 
BEZ RADJA DOM JEST GŁUCHY! 


Kim jest kobieta, która nie poznaje swej eórki? 


Wyjaśni: 


Przedziwna sprawa Klary Deane 


wkrótce 
rewelacyjny fim 
na ekranie Wina... 


towych dla pokrycia deficytu, dla 
czego więc zmienił zaanie. 

Po tym djalogu ustawę odesłano 
do komisji skarbowej, 


Ponadto uchwalono bez dyskusjł | obejmuje 21 


doniosły projekt o budowie 
KOLEI NORMALNO - TOROWEJ 
WARSZAWA — RADOM. 
Koszt budowy wyniesie 35 miljo- 
nów zł. Linja ta skróci drogę z 
Warszawy do Krakowa e 54 kim. 
Przy budowie zatrudnienie znajdzie 


3 tys. robotników. Projekt przy- 
jęto w wszystkich 3 czytaniach, 
Następne posiedzenie sejmu dzić 
po poludniu, Porządek dzienny ©- 
sprawozdanie komi- 
syjne, m, in. o 
STYPENDJACH AKADEMICKICH 
10 BIURACH PORAD PRAW- 
NYCH. 
Na wczorajszem posiedzeniu zło- 
żył mandat poselski pos, Chramiee 
z B. B- 


300.900 ziotych dla Łodzi 


na drobne budownictwo mieszkaniowe 


WARSZAWA, 8.3. (PAT) 


— |brzeże morskie. Łódź — 


miasto 


Stosownie do zaleceń uchwały ko-|ma otrzymać 300 tys. zł, okolice 


miteta ekonomicznego rady 
strów z dnia 5 stycznia r. b, rząd 
przeznaczył 15 miljonów zł. na 
akcję popierania drobnego budow- 
nictwa mieszkaniowego. Plan roz- 
działu obejmuje 104 miasta i wy- 


mini- | podmiejskie Łodzi 100 tys., 


Ruda 
Pabjanicka 50, Pabianice 50, Ka- 
lisz 50, Piotrków 50, Radomsko 
40, Tomaszów Maz. 60, Zgierz 60. 
Zduńska Woła 50 tys. zt, 


Sąd słarościński ukarał pięciu studentów 


WARSZAWA, 8.3, — W staro- 
stwie gpodzkiem odbyła się roz- 
prawa przeciwko sześciu obwinio- 
nym o zakłócenie spokoju publicz 
nego w dniu 5 b. m, przez udział 
w demonstracjach, zorganizowa- 
nych przez 0. W. P, na Krakow- 
skiem Przedmieściu. 

Skazani zostali Józef Waclaw 
Michałowski — na 1.500 zł. grzyw 
ny z zamianą na 30 dni aresztu, 
Henryk Modliński, student — 14 
dni aresztu bezwzględnego, Cze- 
sław Stefański, student — 10 dni 
aresztu bezwzględnego, Wac*aw 
Rylski — 3 dni aresztu bezwzględ 
nego. Pozostali dwaj uniewinnieni. 

Ponadto starostwo grodzkie ska 
zało za udział w demonstracjach 
znanego ze swej działalności Sta- 
nistawa Olgierda, studenta politech 
niki warszawskiej, na karę 14 dni 
hezwzględnego aresztu. 


inferpelacja w sprawie 
zajść studenckich 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu z'ożona została interpe- 


alelp 


0BGGGOCGG 


OGGGGE 


IN Co może Paryż! 


lącja klubu narodowego w spra 
wie postępowania policji war- 
szawskiej wobec młodzieży a- 
kademickiej. 


Polak burmistrzem 
Ghicago? 


CHICAGO, 8.3, (PAT) — Śmierć 
Czermaka czyni aktualną sprawę 
jego następcy na stanowisku bur- 
mistrza Chicago. Wysuwana jest 
kandydatura sędziego Edmunda Ja 
ieckiego, polaka, 


Rekord szyhkości lofu 


PARYŻ, 8.3. (PAT) — Lotnik 
francuski, Lemoine, pobił rekord 
szybkości lotu na aparacie obciążo 
nym 1 tonną ładunku, osiągając 
na trasie 1000 klm. 281,250 metrów 
na godzinę, Na trasie 500 kim. 
szybkość wynosiła 270 klm. na go- 
dzinę. 


DOGOGOGEG 


OGGOGBGOOCEI 


Ceny miejsce 49 gr. i zł. 1.09 
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8. m.— 


Zamach na Westerplatte 


miała wykonać ła sama bojówka hitlerowska, ło celu przyjączemia 2 kanio. 
kióra podpaliła Reichsia$ 


LONLYN, 8 marca. (Pat) — 
„Daily Herald“ zamieszcza sen 
sącyjną wiadomość, jakoby 
rząd polski miał dowody, że za 
mach na Westerplatte był przy 
gotowywany przez jedna z za- 
konspirowanych jaczejek ist- 
niejących wewnątrz partji hì- 
tlerowców. Wszystko wskazu- 
je na to, — pisze „D, H.“ — że 
była to 
ta sama zakonspirowana bojów 
ka, która wykonała podpalenie 

Reiehstagu, 

Wśród hitlerowców istnieją 
aktywne grupy terorystów, któ 
rzy są odpowiedzialni za doko- 
nywane w ciągu ubiegłego tO- 
ku z zimną krwią liczne mor- 


derstwa. Ci sami ludzie przy- 
gotowywali 
pogrom żydów pod pretekstem 
rzekomego zamachu na Hitlera 
Oni to przesali do związku 
żydów w Berlinie ostrzeżenie 
zapowiadające wymordowanie 
wszystkich żydów o ile Hitlero- 
wi spadnie choćby jeden włos 
z głowy. Takie bojówki hitle- 
rowskie wciąż jeszcze istnieją 
— stwierdza „D. H.* Zdecydo- 
wana ona jest nie pozwolić pod 
żadnym pozorem na ogranicze- 
nie swej działalności przez kie 
rownictwo partji i zmierza do 
kompletnego wykonywania 
wszystkich barbarzyńskich ce- 
lów programu hitlerowskiego. 


GENEWA, 8.3, (PAT) — Wyso- 
ki komisarz ligi narodów zwrócił 
się dziś telegraficznie do sekreta- 
rza ligi z prośbą o szybkie przed- 
stawienie radzie ligi do decyzji 
dwuch spraw wniesionych do wyso 
kiego komisarza z tytułu „Action 
Directe”, Pierwsza Sprawa doty- 
czy policji portowej. Rząd polski 
stwierdza, że zarządzenie senatu 
gdańskiego co do wprowadzenia 


policji gdańskiej do portu stanowi, 


„Action Directe”, Druga sprawa 
dotyczy Westerplatte, mianowicie, 
że wzmocnienie oddziału załogi pol 
skiej przy składach amunicji na 
Westerplatte stanowi „Action Di- 
recte, 


„GLOS PORANNY” — 1933 


Dwa zamachy brunali 


y Ci 


x: hh na a Belyje 


mów co Rzeszy 


| Wamocnione garnizony belgijskie na gra» 
nicy niemieckiej 


LEODJUM, 8 marca, (Pat) — 
Wszystkie posterunki belgij- 
skie na granicy niemieckiej zo- 
stały wzmoenione  oddzialami 
żandarmerii ze względu na licz 
ne przejścia granicy przez nie- 
mieckich komunistów. 

Z garnizonu leodyjskiego wy- 
słano oddziały wojskowe do 
Eupen i Makmedy celem wzmoc 
nienia garnizonów. Według po 
głosek z Brukseli rozeszła się 
tam wiadomość, że hitlerowey 
szykują zamach na te dwa kan- 
tony w celu przyłączenia ich 
do Rzeszy. 


Vanderwelde przeciw 
zhrojeniom Rzeszy 


BRUKSELA, 8.3. (PAT) 
W wygłoszonem ekspose na zebra- 
niu komisji spraw zagranicznych 
Vanderyelde zażądał uznania So- 
wietów, wymieniając jako powód 
zawarcia paktu o nieagresji między 
Polską a Związkiem Sowieckim, 

— Pod żadnym pozorem nie woł 
no — mówił Vandervelde — po- 
zwolić na zbrojenia się Niemiec, 


REUMATYZM i PODNGŃ 


łamanie w kościach i stawach zwalcza Togal. We własnym więe 
interesie wypróbujcie dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory- 


ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


[GI 


lamordowanie prelekia departamentu 


Zastrzelony został przez swą przyjaciółkę w Paryżu 


PARYŻ, 8 marca. (Pat) :— 
Wczoraj zamordowany został 
w Paryżu Jean Couseret, pre- 
fekt departamentu Bouches du 


Rhone. 


Przebywając chwilowo w Pa 
ryżu, został zamordowany w 
okolicznościach nieustalonych 
dotychczas. Zwłoki 


prefekta 


zostały odwiezione do instytu- 
tu medycznego, w celu podda- 
nia ich sekcji. 

Jak się okazuje prefekt zo- 
stał zastrzelony przez swoją 
przyjaciółkę Germaine Huot, 
zwaną Anglemend. Przyczyną 
morderstwa miała być zazdrość 
Morderczynie aresztowano, 

Strzał został oddany z tyłu. 


Jean Couseret był synem rek 
tora uniwersytetu w Clermont 
Ferrand. W roku 1918 zajmo- 
wał stanowisko zastępcy szefa 
gabinetu ministra spraw we- 
wnętrznych. Prefektem został 
w roku 1930, Zmarły był ko- 
mandorem legfi honorowej, po 
zostawił żonę i dwoje dzieci. 


Walka dwuch ślepców o dziecko 


Niesamowity pościg z borów Polesia do Warszawy 


Wkrótce przed stołem sędziow- | 
skim w Warszawie znajdzie epilog ' 
niezwykły Spór dwuch ślepców- 
włóczęgów o dziecko. Spór, a ra 
czej walka trwa już od roku, na 
szlakach dróg wiodących z borów 
dalekiego Polesia do stolicy. Dwaj 
ślepcy przebiegii już poomacku 
setki kilometrów, Jeden z nich ści 
ga drugiego, chcąc mu odebrać 
8-letniego chłopca, do którego obaj 
roszczą sobie prawa. Po długim, 
rok przeszło trwającym pościgu, 
żebracy i przedmiot ich walki zna- 
leźli się w labiryncie ulic stolicy, 


Śmierć za poddanie 
żeholu 


TOKJO, 8.3. — Generał Taug - 
Yu - Lin, który przez swe opuszcze 
nie Dżehołu wzbudził wielkie opu- 
rzenie w całych Chinach, został 
zabity w Hsi - Feng - Kau przez 
tołnierzy Czang - Tsue - Lianga. 


80.000 dodatkowych 
żon 


Podatki na murzynów 
za wielożeństwo 


BRUKSELA, 8.3. (PAT) : 
Rząd belgijski, chcąc ukrócić 
istniejące wśród murzynów wie!m 
żeństwo, nałożył specjalny podatex 
w wysokości od 3 do 59 franków 
za każdą dodatkowa żońę. W sa- 
mej prowincji Urundji i Ruanda 


gdzie w sprawę wdały się władze 
administracyjne. 

Niesamowity spór toczy Się po- 
między dwoma ślepymi żebrakami 
z Polesia, Symeonem  Morozowem 
vel Morozem i Bazylim Gorbaczew- 
skim, Obaj od lat włóczą się po 
wsiach, miasteczkach, jarmarkach 
i odpustach, zawodząc pieśni i wy 
ciągając rękę po datek. Przewodni 
kiem Morozowa był mały chłopczy 
na, o którym nikt nie wie skąd 
pochodzi i czyjeni jest dzieckiem. 
Chłopiec, który miał na imię An- 
toś, a nazwiska nikt nie znał, był 
świetnym przewodnikiem swojego 
przybranego ojca. Jego spryt zwa 
cał uwagę litościwych ludzi, któ- 
rzy nie Skąpili jałmużny jemu 1 že- 
brakowi. 

Aż oto stała się rzecz niespodzie 
wana, Na jednym z odpustów dru- 
gi ślepy żebrak, Bazyli Gorbaczew 
ski ogłosił, że Antoś jest jego sy: 

nem i jemu należy się opieka nad 
dzieckiem. Zebracy niechętnie od. 
noszą się do sądów państwowych. 
Sprawa znalazła się tedy na „wo- 
kandzie* dziadowskiego sądu kor- 
poracyjnego w Kamieńcu  Koszyr- 
skim. Gorbaczewski przedstawił do 
wody i świadków, że miał dziecko 
z pewną żebraczką, która już 
zmarła i to dziecko właśnie ukradł 
mu Morozow. Areopag dziadowski 
stanął na stanowisku, że dziecko 
należy się prawowitemu, w jego 
uniemantu ojcu i „przekazał? An- 
tosia Gorbaczewskiemu, 


Morozow nie chciał się zrzec 


znajduje się w tej sytuacji dodatko |chłopca. Antoś także nie chciał po 


wych żon przeszło 80.000 kobiet. 


rzucić swojego opiekuna, do które 


go się przywiązał, Wykonawcy 
„wyroku” oddali go siłą w ręce 
„ojca” który wraz z nim pospiesz- 
nie opuścił miasto, 

Morozow nie zrezygnował i przy- 
brawszy sobie do spółki kilku po- 
pleczników, puścił się w pościg 
Chłopiec kilkakrotnie uciekał od 
swego rzekomego, czy prawdziwe- 
go ojca, zawsze bezskutecznie. 
Przenosił się ze wsi do wsi, z mła- 
steczka do miasteczka, starając 
sie zacierać ślady za sobę. Trop w 
trop za nim podążał drugi ślepiec. 

Wreszcie Gorbaczewski dotari 
do rogatek Warszawy. Poszukiwa- 
nia były znacznie trudniejsze. Ale 
i tu prześladowca potrafił go wy- 
tropić. Dowiedział się drogą wła- 
snego wywiadu, -że jego przeciw- 
nik wraz z chłopcem ukrywają się 
w pokątnym domu nociegowym 
przy ul. Wołyńskiej. Pewnej nocy 
Morozow wespół z kilkoma zwerbo 
wanymi tragarzami wtargnął tam 
i usiłował dziecko odebrać. Awan 
tura zwabiła policję. Obaj żebracy 
oskarżali się wzajemnie o uprowa- 
dzenie dziecka, 

Sprawę rozstrzygnie sąd. Mały 
Antoś znalazł się narazie w pogoto 
wiu opiekuńczem dla dzieci w sto- 


$palenie czarownicy 


w Europie w marcu 1933 r. 


W małej miejscowości portugal- 
skiej Marce de Canaveses rozegra- 
ła się onegdaj tragedja, przypómi. 
nająca czasy średniowieczne. W 
miejscowości tej spalono publicznie 
24-letnia chorą umysłowo kobietę 
jako czarownicę: 

Kobieta ta była służącą biednej 
rodziny chłopskiej. Tak u gospody 
ni jak i u służącej wystąpiły sym- 
ptomy obłędu. Gospodyni święcie 
wierzyła w to, że służąca chce prze 
nieść na nią djabła, który ją opętał 
i namawiała swego męża, by djabła 
ze służącej wypędził, Zasiągnięto 
opinji nawet pewnej staruszki wiej 


skiej, którą uważano se fasnowk 
dzącą, a następnie przystąpiono do 
wypędzenia djabła za służącej. Go 
spodarz domu, z dwoma synami jut 
dorosłymi i swoim przyjacielem 
uzbroili się w laski, któremi tak 
długo okładali biedną służącą, að 
straciła przytomność.  Przeg 

ten czas odmawiali rozmaite modli 
twy i śpiewali pieśni pobożne, Po- 
tem ułożyli stos, złożyli na nim 
ciało skatowanej ofiary I podpalik 
je. W taki oto sposób 

djabła s biednej kobiety w mater 
1933 roku, 


Jak wyśrać w rulete? 


Niezawodny system, choć nie dla wszystkich 


Wielką sensację wywołała wśród 
graczy w kasynie w Monte Carlo 
przygoda włoskiego oficera, Mario 
Gulci. Postanowiwszy za wszelką 
cenę zdobyć majątek, Mario Gulci 
przyjechał do Monte Carlo, zabiera 
jąc ze sobą ordynansa, wraz z któ 
rym zamieszkał w hotelu, 


Pierwszego już dnia fortuna u- 
śmiechnęła się do  lekkomyślnego 
młodzieńca, wygrał bowiem wcale 
pokaźną sumkę. 

— No, a teraz wracamy do do- 
mu — zadecydował ordynans na 
widok paczki banknotów. 


— QOszałałeś chyba, Od jutra do 
piero rozpocznę prawdziwą grę... 
Zobaczysz, z pewnością podwoję 
dzisiejszą wygraną. 


I pełen najlepszych nadziei mło 
dy oficer udał się na spoczynek. 
Rano, natychmiast po  przebudze- 
nin się, chcąc wzrok swój napoić 
widokiem zdobytego wczoraj ho- 
gactwa, sięgnął ręką pod poduszkę, 
lecz, o zgrozo! — portfel wraz z 
całą jego zawartością znikł, Wkrót 
ce przekonał się Mario Gulcl, iż 
wraz z portfelem ulotnił się rów- 
nież jego ordynans, pozostawiwszy 
na biurku bilet kolejowy do rodzin 
nego miasta porucznika, 


Posiadając zaledwie 50 tras. w 
kieszeni, zrozpaczony Mario poje: 
chał do domu, gdyż nic innego nie 
pozostało mu do robnty w Monte 
Carlo. Lecz jakież było zdumienie 
porucznika, gdy we drzwiach swe- 
go mieszkania ujrzał wiernego wr- 


dynansa, 
dzieja. 

— Melduję posłusznie, panie po- 
ruczniku — z uśmiechem recyto- 
wał ordynans, iż pańskie płeniądze 
znajdują się u mnie. Obawiając się 
że pan porucznik przegra je w ka- 
synie, postanowiłem uratować © 
się da i drapnąłem do domu. 


ema m 


Arystokraci z robótką 
w ręku 


Pisma angielskie donoszą, te 
książę Walji jest zapamiętałym 
zwolennikiem ręcznych robótek do 
mowych, Nauczycielką jego była 
królowa - matka, która młodszego 
syna, księcia Jerzego, również z4- 
chęciła do tej pracy. Książę Jerzy 
upodobał sobie natomiast roboty 


którego uważał za zło 


szydełkowe, Niektórzy parowie 
Anglji dla rozrywki zajmują się 
haftem. Hr. Heerwood, szwagier 


ks. Walji, baron Heinsdorf, jeden 4 
największych magnatów  węglo- 
wych Anglji, hr. Enismoor i lord 
Carmeinel, wszyscy uprawiają sztu 
kę haftu. Lord Heimswood, ener- 
giczny przemysłowiec, operuje szy- 
dełkiem nie gorzej od zawodowej 
rękodzielniczki, Można go spotkać 
z robótką w ręku nawet w wagonte 
kolejowym. Hrabia Heerwood haf- 
tuje tak pięknie, że niejedna ko- 
bieta mogłaby mu pozazdrościć. a 
lord Enismoor doszedł w robotach 
szydełkowych do takiej perfekcji. 
że prace jego odznaczono zostały 
na jednej z wystaw robót ręcznych 


4 9m. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Ofiara zamachu 
Zangary 


Westerplatte w Gdańsku 


(lewe wybrzeże przy wejściu do portu) otrzymało wzmocnio: 
na ochronę wojskową, wskutek obawy zamachu ze strony mie- 


obliczalnych elementów gdańskich. 


Nowy poseł polski w Rydze 


Przed klik dniami nowomianowany poseł R. P. w Rydm, 
p. Beczkowicz wręczył swe listy uwierzytelniające prezydentowi re- 
publiki łotewskiej. 
Na zdjęciu naszem widzimy p. Becskowicza, przechodzącego przed 
mitem kompanji honorowej na dziedsińcu samku ryskiego. 


Wojna w Ameryce Południowej 


Przed katedrą w stolicy Boliwjł odbyło się nabożeństwo 


wojsk. wyruszających ną front przeciwko Paragwajowi. 


Wojna na- Dalekim Wschodzie 


Na lewo: Zbombardowana przez japończyków stolica 
prowincji Dżehol, 

Na prawo: Szpieg japoński. schwytany przez chińczy* 
ków, prowadzony na miejsce stracenia. 


sie 


Zmarły bu 


rmistrz 
Czermak 


Chicago 


MILJON! 
MILJON! 
MILJON?! 


Nie wszyscy chyba wiedzą, ża 
już dziś rozpoczyna nią ciąg- 


nienie 
5 klasy 


j że główna wygrana w tej kie- 
sie wynosi cały 


miljon złolpch 


Podajemy przeto tą drogą do 
ogólnej wiadomości, że już dsiś 


9 marca 
pierwszy dzleń enia i 
C- 


klasy, a dni takich będzie $7. 
Kto jeszcza nie posiada losu, 
niechaj śpieszy da 


NAJWIĘKSZEJ W POLSCE 
OLEKTURY 


J. WOLANÓW 


Łódź: Piotrkowska11172 
Konto P.K.O. 141.79% 
I saberpieczy sią lasem 4 klasy. 


ROZA 


nagrodzona w Berlinie na konkur- 


na najpiękniejsze dziecko 
I najpiękniejszego psa, 


ZA PÓŹNO 


Pasażer zostawił w tramwaju 
flaszkę z rumem, Zgłasza się więc 
natychmiast do remizy i pyta kon 
duktora, czy nie oddano przypad- 
kiem zagubionej flaszki, 

— Nie—odpowiada kondunktor— 
przyniesiono tylko człowieka, któ: 
ry znalazł flaszkę. 


spieszy z- lotniska do sali, w której przemawiał w 
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Zamach-stanu w Grecji 


<= - M 3% pas >. 


Ogólny widok Aten-2z Akropolisem w głębi. 


Walki ze strejkującymi w Ameryce 


W Waukeshe (stan Wisconsin) policja stosuje z powodzeniem 
ńrumienie wody z hydrantów 


Hitler -w Królewcu 


przeddzień 
wybo rów. 


Ulubienica Publiezności! 


» Käte von Nagy 


w nowej kreacji kobiety, której nie można kupić 
za pieniądze 


„NA PARYSKIM DWORCU" 


2) Piękna, urocza STEFFI DUN w arcypi- 
kantnej komedji 


„EWA”” 


Wielki podwójny. program! 
Od jutra w kinie 


„PALACE* 


s.m — 


„GŁOS PORANNY” — TOSS 


Przesłuchanie Gorgonowej ukończone 


Rr. 68 


inż. Zaremba z synem $Stasiem stawili sie przed sądem 


KRAKÓW, 8 marca. — Dzi- 
siejsząa rozprawa wzbudziła już 
o wiele większe zainteresowa- 
nie, aniżeli dwa pierwsze dni. 

Wypełniły się po brzegi ławy 
na sali rozpraw, liczne grupki 
ludzi gromadziły się już od 
wczesnej pory przed gmachem 
sądowym, 

Przeważają na sali kobiety 
których odsetek dochodzi do 
90 proc, 


W willi sfraszy... 


Sensacje wśród publiczności 
wywołuje zjawienie się na ko- 
rytarzu sądowym architekta 

Zaremby, który przyjechał 

wraz z synem Stasiem. 

Zaremba w rozmowie z dzien 

nikarzami opowiada, iż miesz- 
ka obecnie w Warszawie, gdzie 
przeniósł się niedługo po wy- 
padkach lwowskich. 
_ Willa w Brzuchowicach jest 
dotychczas jego własnością, 
gdyż nie może znaleźć na nią 
nabywcy. Zaszedł nawet taki 
fakt, iż gdy chciał pewnej oso- 
bie odsłąpić ja nawet darmo 
na mieszkanie. osoba ta nie 
przyjęła propozycji. Przyczyną 
tego jest fakt, że w okolicy 
krążą s'uchy, jakoby 

w willi w nocy coś straszyło. 

Duże zainteresowanie wywo 
łał Staś, ze względu na jego ob- 
ciążające zeznania podczas roz 
prawy lwowskiej. Jest to chlo- 
pak rosły, silnej budowy, przez 
cały czas na ustach jego błąka 
sie 
jakiś niezrozumiały uśmiech. 

Przewodniczący oddaje głos 
obrońcy Woźniakowskiemu, 
który rozpoczyna dalszą inda- 
gację oskarżonej. 


Bielizna Gorgonowej 


Na wstępie dr. Woźniakow- 
ski dąży do ustalenia, jaką bie- 
liznę Gorgonowa przywiozla ze 
sobą przyjeżdżając na święta 
ze Lwowa do Brzuchowie. 

Bielizna czysta spakowana 
była w dwu walizkach, zaś 
brudna — rozlokowana w ko- 

szu między naczyniami, 

Zaraz na wstępie dochodzi 
do drobnego incydentu; kiedy 
* oskarżona zeznaje bardzo ći- 
chym głosem, przewodniczący 
rzuca uwagę: 

— Pani tylko tak na poeząt- 
ku, potem będzie głośniej. 

Na to odpowiada obrońcą dr. 
Woźniakowski: f 

— Dziś pan prokurator nie 
hędzie pytał... 

Oskarżona przegląda  bieliz- 
nę. złożoną obok stołu sędziow- 
skiego i wyjaśnia, że 

brakuje jeszcze kilka sztuk 

i bielizny, 
do tej liczby, jaką przywiozła 
do Brzuchowic. 

Gorgonowa opisuje następ- 
nie sposób zamykania drzwi, 
prowadzących z jej pokoju na 
werandę, 

Adw, Wożniakowski: — Gdy 
pani wyszła krytycznej nocy 
po raz pierwszy, czy otwierała 
pani drzwi, a czy wychodząc 
zamknę'a ie pani za soba? 

— ŻZamknęłam je, ale nie 
wiem czy zatrzask zamknął 
drzwi dokładnie. 


„Kolor F.P. 


Gorgonowa podchodzi do 
planu sytuacyjnego wiczącego 
na sali sądowej i wyjaśnia, ja- 
kiemi drogami szła do jednej 
bramy, następnie do drugiej, a- 
by wezwać lekarza. Na uwagę 
przewodniczącego, że to prze- 
cież wszystko będzie mogło 
być wyjaśnione podczas wizji 
lokalnej w Brzuchowicach, o 
świadcza dr. Woźniakowski: 


« 
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— Pytam o to wszystko, po-,czas powiedziała: 


nieważ po tych wszystkich 
marszach. oskarżonej policja 
znalazła jeden ślad, który 
na planie naznaczono 


Biedna, biedna Lusieńka. 
Prokurator zwrócił się wów- 


łu|jczas do niej z uwagą: 


— Pani ją tak kochała? 


kolorem PPS, t. į. kolorem czer| Gorgonowa na to: 


wonym. 
Ślady na śniegu 
— Pani sżła kilkakrotnie 


przez ogród, czy pani stąpa!a 
po poprzednich śladach, czy 
też obok? — pyta adw. Woż- 
niakowski. . Ą 

— Nie wiem. ale pewnie 
po tych samych śladach. 

— Kto obok pani szedł kry- 
tycznej nocy po ogrodzie? 

— Po ogrodzie chodził ogrod 
nik, ałe którędy wszedł do po- 
koju tego nie wiem., 

— Kto jeszcze przyszedł z do 
mu ogrodniką? 

— Przyszła żona 
kiem. 

— Może pani opowie coš 
o pogodzie w dniu 30 grudni£. 
Czy dnia tego była odwilż? 
Tak,  . | 

— W aktach stwierdzono, że 
w nocy padał suchy i gęsty 
Śnieg, który mógł przed przy- 
byciem żandarmerji "zasypać 
wszystkie ślady, z wyjątkiem 
śladów pani. 

Przew,; — (Gdzie to jest w 
akfach? 

Obrońca cytuje kilka zeznań. 

Przew.: — To są tylko de- 
dukcje. a nie fakty, 

Dochodzi do dłuższęj ya mia 
ny zdań, w czasie której prze- 
wódniczący: stara się wykazać, 
iż chodzi tu tyłko-o wyciąga- 
nie pewnych wniosków, a nie 
o stwierdzenie faktów. 

'Dr, Woźniakowski: — Gzy 
tej nocy szedł obok pani pi 
około nogi? WIE 

— Wogóle pea nie widzia 
łam tej nocy. 


Otwarte drzwi 


Pytania- zadaje teraz 
nas Ettinger: 

— Czy drzwi z pani pokoju 
do sypiałni Zaremby były stale 
otwarte? 

ry pd Tak jest. 

— A drzwi do jadalni? 

— Stale zamknięte. 

— Czy chcąc iść do pokoju 
Lusi, musi pani iść przez jadal 
nię, gdzie spał Staś, a następ- 
nie przez hall, a dopiero póź- 
niej do pokoju Lusi? 

— Tak jest. 

— Kto wszedł po krzyku 
Stasia, do pokoju Lusi? 

— WSzyscy. 

— A kto wychodził z pokoju 
po wykryciu morderstwa? 

— Wyszłam ja, następnie 
wyszedł Staś, nie wiem kto je- 
szcze wyszedł, wszyscy Się foz- 
lecieli, 

— W każdym razie szereg 
osób wchodził do pokoju Lusi? 

— Tak. t | 


uczesana 


z dziec- 


mece- 


— Jak pani była 
krytycznej nocy? 

— Górna część fryzury była 
gładka. gdyż było już 8 dni po 
ondulacji. 

Gorgonowa wyjaśnia dalej, 
że nie rozmawiała nigdy z Lu- 
sią i ze Stasiem na temat ich 
matki, gdyż dzieci nie lubiły 
rozmowy na ten temat, wiedzia 
ły bowiem, że matka jest nieu- 
leczalnie chora, 

— Czy panią badano: przy 
zwłokach Lusi? 1 

— Nie. tylko w pokoju Za- 
remby. 


— Ja ją bardzo lubiłam. 
Słowa te oskarżona wypowiada 
obeenie z płaczem. 

— Powiedziałam wówczas do 
prokuratora: „Panowie mnie 
oskarżacie', a na to usłysza- 
łam odpowiedź; „Pani się sa- 
ma oskarża“. Następnie ktoś 


i powiedział: 


„Pani mogłaby dużo powic- 
dzieć, gdyby pani chciała*. 
Powiedział to komisarz Fran 

kiewicz. 

Na pytanie adw. Woźniakow 
skiego Gorgonowa wyjaśnia, że 
gdy sprowadzono ją do pokoju 
Lusi dla pożegnania się z nie- 
boszczką, było już jasno, był 
to już bowiem dzień. W po- 
koju było dużo ludzi, była po- 
licja, sędzia Śledczy, prokura- 


Nieudotna 
pielęgniarka 


— Pani przechodziła kurs 
pielęgniarski — mówi przewod 
niczący — narzuca się więc, że 
pani powinna była pierwsza 
pobiec do Lusieńki i ją rato- 
wać. Dlaczego pani tego nie 
zrobiła ? 

_— Bo przyszedł Zaremba i 
stwierdził, że jest ranna, więc 
pobiegłam po lekarza. 

Przew.: — A więc pani jest 

— Pani xeznała, że 


nieudolną pielęgniarką, 

Prok.: 
drzwi od jadalni do hallu były 
zamknięte. Czy tak było? 

— Ja mówiłam, że drzwi za- 
łmykały się, -ale nie, że nocy 
krytycznej były zamknięte. - 

— Żeznała pani, że klucz od 
drzwi na werandę był na toa- 
letce. Ludzie zeznali, że tam- 
tędy często chodzili. A więc 
jak to, czy zawsze brali klucz 
z toaletki? 

— To było tyłko na noc. 

— Skoro nie było dziurki od 
zewnątrz, pocóż pani klucz na 
noc wyjmowała? 


— Bo tam się ktoś raz do- 
bierał i ja się bałam, 


Ddłamki szkła 


— Kiedy pani  wyjmowała 
odłamki szkła z drzwi? ` 

— To już było rano. 

— Qzy po przyjściu połicji? 

— Wtedy była już policja z 
Brzuchowie, ale nie było jesz- 
cze policji ze Lwowa, . 

Prokur.: — Konstatuje z ak- 
tów, że policja ze Lwowa była 
już o godzinie 4 nad ranem, a 
policja brzuchowicka o 1,30, a 
więc jest różnica 5 godzin, bo 
jeżeli w pokoju pani było ciem 
no, a pani twierdzi, że zbierala 
szkło w dzień, to musiało być 
po przyjściu policji ze Lwowa, 
To się wszystko jakoś nie zga- 

dza, 

Więc dziwnie wygląda to ro- 
bienie porządków po ciemku. 

— Ja nie mówiłam, że tam 
wtedy było ciemno. 

— Ale to wynika z pani ze- 
znań. 

— Ja nie pamiętam, ja nie 
rozumiem pana prokuratora. 

W dalszym ciągu oskarżona 
stara się przerwać prokurato- 
rowi pytania, na co otrzymuje 
od prokuratora odpowiedź: 

— Proszę mnie nie zagady- 
wać. 


„kifo z nas lepiej bie- 
rze się do kobief?" 


Adw. Ettinger protestuje prze 
ciwko wyrazowi „zagaduje“ i 
prosi o zaprotokułowanie tego 
wyrażenia, Następnie domaga 
się obrońca większego oszczę- 
dzania oskarżonej 1 jej ner- 
wów tak bardzo nadszarp1ę 
tych... i | 

Prok.: — Oskarżona i tak 
jest oszczędzana. 

Adw, WożniakowSski: — Pan 
prokurator nie ma doświadcze- 
nia w rozmowach z kobietami. 

Przew,: — Nie mówmy 0 
tem, kto z naa lepiej bierze się 
do kobiet. 

Sędzia przysięgły: — Lusień 
ka mówiła o 10,000 dolarów, 
które pani miała zażądać od 


Zaremby tytułem odstępnego. 
Skąd ona to wiedziała? 
— Nie wiem. 


Ślad kalu 


Dr. Woźniakowski; — Co 
Lusią dostała od rodzonego 
ojca na gwiazdkę? 

Nic. 

— A czy kupił opłatki i ta- 
mał się opłatkiem? 

Nie. h 

— A więc tak odrązu walił 
do miski? 

— Tak. 

— Czy, gdy pani żegnała się 
z nieboszczka, robiono uwagi, 
że pani żegna się zimno? 

— Powiedziano mi: w 
„Niech się pani idzie pożegnać 
z nią, bo mogła pani być jej 

matką, 

— Tego w historji nowożyt- 
nej nie było, 
aby przestępcy kazać się pote. 

gnać z ofiarą, 

To bylo w średniowieczu. 


Skąd krew? 


Następnie zaczął badać © 
skarżoną rzeczoznawca, prof. 
Olbrycht, zadając jej pytania, 
dotyczące zranienia. 

Prof. Olbrycht: — Dlaczego 
pani zeznała wobec komisarza 
Frankiewicza, a następnie na 
rozprawie Iwowskiej, że krew 
na chusteczce znalez'onej oko- 
ło pieca kaloryferowego w piw 
niey 

pochodzi z menstruacji, 
a teraz twierdzi pani, že pœ 
chodzi z ust, albo z dziąseł, 

Oskarżona wyjaśnia, że po- 
„dała komisarzowi  Frankiewi- 
czowi, iż krew pochodzi z mem 
struacji, na rozprawie zaś pod- 
trzymywała tylko zeznania, zło 
żone wobec -komisarza Fran- 
kiewieza. Na tem zakończono 
przesłuchanie Gorgonowej. 

Po tych zeznaniach przewod- 
niczący zarządził przerwę. 

Po krótkiej przerwie otwo- 
rzono postępowanie dowodo- 
we. Na dzień dzisiejszy wezwa- 
ni zostali jako świadkowie 

Staś i Henryk Zaremba 
(ojciec). 


Zezmamia Síasia Zaremby 


Ohciażony 
dziedzicznie? 


Przewodniczacy zawiadamia, 
‘že sąd postanowił wezwać bie- 
głych psychjatrów dr. Jankow 
skiego oraz dr. Olbrychta _ çe- 
lem zbadania świadka Stanisła 
wa Zarembę dla ustalenia czy 
świadek ten 
urodzony z matki umysłowo - 

chorej 
oraz ze względu na jego wiek 
posiada dostateczny stopień 
spostrzegawczości i prawdo- 
mówności, oraz prof. Marcina 
Zielińskiego, jako biegłego psy- 
chjatrę i psychologa celem U- 
stalenia tych samych okolicz- 
ności na tle przypuszczalnego 
obciążenia dżiedzicznego, 

Imieniem obrony adw. Woź- 
niakowski a następnie adw. 
Ettinger postawili wniosek o 
powołanie 
dodatkowych rzeczoznawców - 

psychologów. 

Wniosek ten, jako procedu- 
ralnie nieuzasadniony, trybu- 
nał postanawia oddalić. 


Zaprzysiąc czy nie? 


Następnie sąd przesłuchuje 


Oskarżona opisuje jak spro-| świadka 


wadzono ją do pokoju busi 
przed aresztowaniem.  Ujrzała 


Stasia Zarembę. 
Obrona na wstępie 


Lusię leżącą na łóżku i wów-| sprzeciwia się zaprzysiężeniu 


tego świadka, ponieważ zda- 
niem jej ma on być ząprzysię- 


żony po wydaniu opinji przez 


rzeczoznawców. Sprzeciw pro- 
kuratora został w tym wypad- 
ku oddalony. - Rozstrzygnięcie 
co do zaprzysiężenia — tego 
świadka nastąpi dopiero 

po pytaniach  rżeczo.nawców. 

Zeznania Stasia Zaremby są 

bardzo niejasne. 

Wezwany przez przewodni- 
czącego do dokładnego opowie- 
dzenia wypadków rodzinnych 
Staś daje 
odpowiedzi nieskonkretyzowa- 

ne, 
to też przewodniczący zmuszo- 
ny jest przesłuchiwać świadka 
zadając mu obrazowo ujęte py- 
tania, na kłóre świadćk odpo- 
wiada pojedyńczymi wyrazami: 
„tak“ lub „mie“. 

Na protest obrony przewod- 
niczacy sam stwierdza, że u te- 
go świadka 
nie widzi innego: sposobu py- 

tania. 


Krzyk mordowanej 


Dopiero w chwili, na pyta- 
nie o przebiese wypadków po 
katastrofie, Staś zeznaje sw- 
bodnie i szczegółowo, opowia- 
dając o swych wrażeniach, kie- 
dy został zbudzony 

krzykiem mordowanej Lusi, 


jako też późniejsze wypadki 1 
swoje spostrzeżenia. 

Zeznania Stasia co do tych 
faktów zasadniczo nie różn'a 
się od zeznań, złożonych p:zy 
pierwszej rozprawie. 

Przewodniczący starał się 
przez zadanie kilku pytań 
świadkowi, ustalić moment, 
kiedy on us!yszał brzęk tłuczo: 
nego szkła, świadek jednak! w 
zeznaniach swych nie mógł do 
kładnie wyjaśnić | 
czy słyszał brzęk rozbitej szyby 
czy też brzęk innych przedmio- 
tów szklanych. 


bzy fo hyla 
Gorgonowa? 


W końcu przesłuchania StA - 
sia przewodniczący zadaje ni 
pytania celem wyjaśnienia kie 
dy po raz pierwszy zaznaczył. 
że'w postaci widzianej 
ekoło drzwi widział Gorgonową 


Świadek stwierdza, że pierw- 
szy raz o tem. "wspominał o- 


„.grodnikowi Kowalskiemu, a pu 


tem to samo pówfórzył w cza- 
sie Śledztwa. 


Na tem wczorajsza rozprawę 
zamknięto. Dziś, w ezwąrtek 
nastąpi dalszy ciąg przes'ucha- 
nia Stasia,  poczem zeznawać 
bedzie architekt Zaremba. 


Wiadomosci. biia 


Prezydent Ziemigeki 


interwenjuje 
w Warszawie 


Wczoraj rano wyjechał do 
Warszawy w sprawach służao- 
wych prezydent miasta, Zie- 
mięcki. Wyjazd prez. Ziemięc- 
kiego pozostaje w związku ze 
zmianami, jakie mają zapaść w 
systemie wymiaru i poboru sze 
regu podatków komunalaych. 


Wzrost bezrobocia 


o 963 osoby w ciągu 
tygodnia 


Według danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, licz- 
ba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 4 
marca br., wynosiła ogółem 287;218 
co w porównaniu ze stanem » po- 
przedniego tygodnia stanowi 
wzrost bezrobocia o 963 osoby. 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A, Potasza (Plac Koś- 
cielny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Miillera (Piotrkowska 
t6); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59): G. Antoniewicza  (Pabjanicka 
nr, 50). 
*+%%%0%0%%%0%000609%000 
Dla oczyszczenia krwl pijcie ra- 
no przer kilka dni z rzędu szklankę 


naturalnej wody gorzkiej 
,Franciszka-Józefa”. Zal. przez lek. 


Komunikat 


Stowarzyszenie inżynierów i ar- 
chitektów w Łodzi urządza dta 
swych członków wycieczkę do Za- 
kładów  Pabjanickiego Towarzy- 
stwa Akcyjnego Przemysłu Che- 
micznego w piątek, dnia 10 b. m. 
Zbiórka o godz. 8,380 przy przystan 
kn ŁKD. na Placu Reymonta. 

Wycieczkę poprzedzą referaty 
poszczególnych działach produk- 
cji powyższych zakładów, w cawar 
tek. 9 bm. e godz, 20,30 w lokalu 
Stowarzyszenia (ul. Pr. Narutowi- 
cza 32). 


PIM. — GLOS PORANNY” — 1088 


Miasto-f0 najlepszy konsumen!! 


Hr 88 


Skutkiem kryzysu konsum- 
cja wszystkich produktów, za 
równo rolniczych, jak przemy- 
słowych, zmniejszyła się w spo 
sób nader wyraźny, Ale i pod 


wia się inaczej, jeżeli weźmie 
my pod uwagę mnoszczególne 
dzielnice. Tak więc spożycie 
tvionżu najmniej spadło w woj. 
centralnych (o 19,7 proe.) i za- 


drą kategorję przestępstw — 
potajemne gorzelnictwo, okaże 
se. że na te właśnie „trzeźwe“ 
rzckomo województwa wschcd 
nie przypada 91,1 proc. ogól- 


tym względem zachodzą dość |chodnich (o 21,6 proc.), naj |nej ilości tajmych gorzelni, na 

harakterystyczne różnice. więcej we wschodnich (o 23,£| południowe — 4,9 proc., a na 
Z pośród licznych artyku.jPioc.) i południowych (rów- centralne i zachodnie razem — 

łów szerokiego spożycia zatrzyl” ež o 23,4 proc.) | tylko 4 proc. 

mamy się na tytoniu, spirytu-1 Najciekawiej wszakże przed. „Zmniejszenie zatem konsum 

sie (konsumcyjnym),  zapał-js'awiają się cyfry spożycia s,1|cii monopolowego spirytusu 


kach i drożdżach piekarskich, 
zatem na produktach bądź żmo 
nopolizowanych, bądź skarteli- 
zowanych. Jeżeli porównać 
konsumcję z r. 1930, kiedy ła 
kryzys znajdował się dopiero 
w okresie początkowym, z r. 
1932, gdy przybrał już rozmia- 
ry wręcz katastrofalne, okaże 
się, że konsucja tytoniu zmniej 
szyła sie o 21,5 proc., spirytu- 
su o 38,9 proc., zapałek o 31,8 
proc., wreszcie drożdży a 13,7 
proc. 

Z artykułów zatem zmonopo 
lizowanych - 
najmniej spzdła konsumcja ty- 
toniu., najwięcej — spirytusu. 
Zauważono już zresztą, że z 
dwuch nałogów — palenia i al 
koholizmu — trudniejszy do 
opanowania jest zwyczaj pale- 
nia tytoniu. Zapaki zajmują 
miejsce pośrednie, a, prawdo- 
podobnie nie odbiegłyby "lale: 
ko od tytoniu, gdyby nie 
wyrób zapalniczek, których 

„fabrykacja* kwitnie 
nietylko po miastach, ale i po 
wsiach, wyrób bowiem ich je:t 
tak nieskomplikowany, że na- 
wet więjscy kowale z łatwością 
go dokonują. 
vSpadek spożycia drożdży jest 
stosunkowo nieznaczny, a pro- 
dukcja ta obecnie należy do je 
dnej z najbardziej rentujących 


B ach bardzo 
się gałęzi przemysłu, M) NE ns a x domu w oslu dokonania zakupów. 
O ile wszakże aytry madźw |È *« przystępny f 5 aair oa 
konsumcji, dotyczące ego 8 przystanęła i wydobyła porimonet- 
państwa, nie przedstawiają mic 5 Piotrkowska Bd, tel. 129 n. R kę z pieniędzmi by kupić 'garetą, 
osobliwego, sprawa przedota-|samanuonasanaanaanaansan |W chwili gdy wydobyła 50 groszo 


ryvtusu, gdyż w woj. centrai- 
nych spadek wynosił 30,5 pr. 
w zachodnich — 24,8 proc., wi 
wschodnich — 51,1 proc. i w 
południowych — 52,1 proc. Sta 
tystyka przestępstw wykazujz, 
że za 

NOTORYCZNE OPILSTWO 
na. woj. wschodnie przypada 
12,3 proc. ogólnej ilości pocią- 
pnietych do odpowiedzialności 
za to wykroczenie, w południo 
wych — 15,6 proc.. natomiast 
w centralnych — 59 proe, i w 
zachodnich — 14,1 proc. 

Wynikałoby stąd, że ludność 
woj. wschodnich odznacza się 
niezwykłą trzeźwością z pośród 
innych dzielnic, Kiedy jednak 
zwrócimy uwagę na jeszcze je- 


nóż! SYRKISOWA 


powróciła z PARYŻA 


Poleca najnowsze mo- 
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nie ma nic wspólnego z trzeź- 
wością, a świadomi stosunków 
miejscowych utrzymują, że na 
terenie woj. wschodnich 
w każdej niemal wiosce istnie- 
je potajemna gorzelnia, 
a w większych i po parę, Lud- 
ność woj, centralnych mało pi 
je w domu, zatem łatwiej tam 
stwierdzić opiłstwo, wówczas 
gdy na wschodzie i południu 
państwa spożycie produktu 
miejscowego „,.gorzelanego”* od 
bywa się głównie w domu i ła- 
twiej uchodzi uwadze policji. 
Pozałem stwierdzić należy, ż> 
w woj. centralnych i zachod. 
nich konsumcja spirytusu spa- 
dła znacznie mniej, aniżeli we 
wschodnich i południowych. 
To samo można zaobser%n- 


wać i na innych odcinkach spo 
życia. Konsumcja zapałek np. 
na terenie woj. centralnycz. 
zmniejszyła się o 2, proc,, za- 
chodnich o 4,5 proc, nato- 
miast wschodnich o 8,3 proc. 


i poludniowych o %1 prow 
Konsumcja drożdży spadła w 
woj. centralnych o 12,9 prow. 
(jedyny wyjątek), w zacho- 


dnich — o 1,5 proc., we wscha 
dnich — o 5,2 proc. i w potu 
dniowych — o 10,8 proc. 

Z przytoczonych cyfr wyn: 
ka jasno, że im dzielnica licz; 
stosunkowo więcej ludność. 
miejskiej 4 
im bardziej jest uprzemysła 
wiona, ter, konsumeja jej jest 

większa, 
a wahania konjunkturalne sto: 
sunkowo mniejsze, i naodwtól. 
Potwierdza się zatem znane zja 
wisko, że miasta i przemysł są 
doskonałym konsumentem 
wszelkich artykułów, nietylko 
rolniczych, ale i przemysło- 
wych. Polska, pomimo jej wy 


hitnie rolniczego charakteru, 
nie stanowi w tej mierze wy 
iątku. 

Z. K. 


50 groszy--3 lata wiezienia 


Surowa kara za zuchwały rabunek 


W dniu wczorajszym sąd grodz. wą monetę, jakiś przechodzień wy- 
ki rozpoznawał sprawę 30-letniego | rwał jej pieniądze i zbiegł. 


Andrzeja Kosmali, oskarżonego © 
śródmieściu. 


rabunek uliczny w 


Kosmala poprzednio nie był ka- 


rany, jednak wobec zastosowania 
przezeń niezwykłych metod sąd 
obostrzył mu karę. 

Dala 10 lutego 1933 roku Adela 
Kujawska (Śródmiejska 24) wyszia 


Wszczęto pościg i rabusią ujęto. 
Zatrzymanym był Kosmala, Saj 
skazał Andrzeja Kosmalą ną 3 la- 
ta więzienia, 


Sprostowanie 


W związku z naszą wczorajsza 


notatką o skazaniu red, Zieliny za 


zniesławienie, śpieszymy  sprosto- 
wać omyłkę drukarską, mianowicie 
sąd skazał red, Zielinę na karę zi. 


5000.— grzywny, a nie 5%, jak 
było podane, 


Nr. 40 Speejalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
s dnia 9 marea 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalsry). 

— Szkoda, że pan nie wierzy, bo to tak ładnie 
myśleć, że kiedyś żyła na Świecie Marja i dobry, 
smutny Pan Jezus, który chodził po Galilei i Judei 
z apostołami i uczył hadzi miłości bliźniego. Czy 
pana nie wzruszają takie cudowne nazwy, jak 12- 
zioro Genezaret lub Betanja. Są ludzie, którzy całe 
żyćie marzą o złocie, inni całe życie marzą o za- 
szczytach i sławie, inni zmów marzą, aby nie 
umrzeć z głodu lub nie pójść na ulicę, ale uważam, 
że ich marzenia są marne w porównaniu do ma- 
rzeń o Chrystusie. Starać się być podobną do Nie- 
go. wspomagać bliźnich, nigdy się nie złościć i nie 
kłamać, i zasłużyć na noszone imię — „chrześcijan- 
ka“, Tak! wiara to jest najwznioślejszy rodzaj Ma- 
rzenia. Czegoż ty milczysz? wiem, że nie wierzysz 
ani w złoto, ani w zaszczyty; mówisz, że nie wie- 
rzysz w Boga, Więc w co? chyba, że w nie n.e 
wierzysz? być realistą przez całe życie to okropne! 

— Moje dziecko, — rzekł Renn z uśmiechem, 
— zostawmy te dyskusję, bo nie mam zamiaru 
przekonywać ciebie o własnej słuszności. Posądza- 
jac mnie, że nie wierzę i nie marzę — Mylisz się! 
Pomiędzy nami zachodzi ta różnica, że ty wierzysz 
w Boga, prawdę pozaziemską i -»prawiedliwość nie 
biańską, a ja wierzę w ludzkość, sprawiedliwość 
fziejową i wartość jednostki. Zapewniam ciebie, 
fe mareeń mi też nie brak. 


Ania podświadomie czuła, że jej obowiązkiem 
jest poznanie światopoglądu Renna, dlatego też 
chętnie podejmowa!a dyskusje na tematy abstrak- 
cyjne, szukając ustalenia wspólnej platformy, bo 
miłość dla niej bvła wszystkiem. Renn natomiast 
oddzielał zasadniczo sprawy miłosne od spraw in- 
telektualnych, uważał, że miłość wystarczy sama 
dla siebie. „Czy ona rozmyślnie unika ze mną roz- 
mów o naszem szczęściu? Poco te dyskusje zasa- 
dnicze?* — myślał, 

W parku usiedli na ławce w bocznej alei. Ania 
wzięła ręce Renna i bawiąc się niemi, uważnie oglą- 
dała palce i pierścienie. i 

— 0 co chodzi? — zapytał Mikołaj trochę 
zdziwiony. > 

— Ach, głupstwo — Ania zmieszałą się i za- 
wstydziła. Renn uparł się i pytał — „co ico?" 
Przyznałę się więc, że szukała trupiej główki, bo 
myślała, że jest masonem. 

— Dlaczego masonem? 

— No, bo sam powiedziałeś, 
w ludzkość i w jednostkę. 

— Co powiedziałem, tego nie neguję, ale ma- 
sonem nie jestem, — roześmiał się kompletnie roz- 
brojony inżynier — i mogę to udowodnić. Naprzy- 
kład, jak myślisz, czy mason pocałowałby damę pu- 
blicznie w uczęszczanym parku wśród białego dnia? 

— O, nie! mason by tego nie zrobił — odpo- 
wiedziała filuternie Ania. 

— Widzisz. a ja zrobię... a czy mason w tych 
samych okolicznościach co i poprzednio posadziłhy 
dame sobie na kolana? 

— Nie, skądże. przecież to nie wypada — pró- 
bowała protestować Ania. 

— A ja — posadzę. 

— Puść mnie, bo ktoś idzie. Bóg wie, co mo- 
że © nas pomyśleć, 


że wierzygi 


kie rwinnie wyślizgnęła się z objęć Mikołaja 
i usiadła przyzwoicie obok. Aleją szedł jakiś star 
szy, otyły pan w okularach. 


„ — To jest mason — smepnął pocichu Renn 
i parsknęli razem śmiechem. 


Ale na tym epizodzie skończyła się harmonja 
Ania wyczuwając instynktem kobiecym, że zbyi 
wiele pieszczot na raz może wywołać uczucie nie. 
smaku i przesytu, dążyła do wykorzystania sy 
fuacji w kierunku wzajemnego rbliżenia sią lnie 
lektualnego z możliwem wyłączeniem elementu 
erotycznego. Wszystkie pytania Ani zmierzały d: 
zromumienia dażeń Renna przez poznanie jego ży- 
ctorysu i światopoglądu. Ze swej strony chętnie 
opowiadała inżynierowi o sobie i wtajemniczała s 
w swe marzenia i troski. Renn natomiast wważal, 
że pierwszy dzień miłości nie jest przeznaczony ni 
rozprawy o rzeczach „obojętnych“, był w bumo- 
rze sztubackim, czuł się szczęśliwym | uprawnia 
nym narzeczonym, niezbyt wierzył swemu szcz: - 
ściu, więc rad był stale przekonywać się namacal 
nie o miłości Ani. Pragnął dowodów uczucia w po- 
staci całusów i wyznań miłosnych. Ten rozdźwięk 
powodował chwilowe nieporozumienia. które 
w tym okresie szybko przemijają, lecz stanowia 
zarodek głębszych tarć w przyszłości. 

Ania naprzykład opowiadała inżynierowi 
o śmierci swego małego braciszka. raptem, w mo- 
mencie, jej zdaniem. najtragiczniejszym, Renn 
przerwał pytaniem: 

— Powiedz mi, kochana, za co mnie połubiłaś” 

— Nie wiem — odparła urażona. 

— Jak to nie wiesz? chyba musisz wiedzieć? 
przecież nie można kochać za nic? A może się tū. 
bie zdaje, że mnie kochasz? 


(d. c. a.) 
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50.000 włókniarzy strejkuje 


Przemysłowcy śodzą Się ma zawarcie umowy zbiorowej 
ale domagają sie powrotu do pracy 
i zredukowania żądań przez robotników 
Konferencja rządu ze związkami zawodowymi odbędzie się w Warszawie jutro 


Dzień wczorajszy miał być, 
według zapowiedzi czynników 
rządowych oraz kierownictwa 
akcji strejkowej, decydującym 
w zaostrzającym się zatargu o 
zawarcie umowy zbiorowej w 
łódzkim przemyśle  włókienni- 
czym. przez wzgląd na konfe- 
rencję w stolicy. 


Na skutek uchwały głównej 
komisji strejkowej wyruszyły 
nad ranem na miasto wszystkie 

lotne komisje 

udając się do fabryk czynnych 
i umieruchomionych. Na dzień 
wczorajszy przypadły bowiem 
terminy wypłat zarobków z ub. 
tygodnia i z tej racji zgromadzi 
ło się wszędzie mnóstwo robot- 
ników. Komisje organizowaty 
mą miejscu masówki i wiece, 
wzywając pracujących jeszcze 
robotników do porzucenią pra- 
cy, W kilku wypadkach zano- 
towano z tej okazji próby sto- 
sowania 

terroru przez strejkujących w 

stosunku do łamistrejków. 


Próby te zostaly jednak uda 
remnione przez licznie skonsy- 
gnowane oddziały policji. W 
ten sposób wiece miały naoczół 
przebieg spokojny i w kilku 
wypadkach dały ten efekt, że 
wywołały strejk, w szeregu 
średnich i małych fabryk. 


Natomiast w fabryce Ossera 
i Hoffrichtera a i częściowo 
u Buhlego robotnicy przystąpił 

do pracy; 

Najwięcej trudności napotka 
la akcja i agitacja w fabrykach 
L K. Poznańskiego, Buhlego i 
Łódzkiej Fabryki Nici (niciar 
nia), gdzie mimo wytężonej a- 
gitacji delegatów, robotnicy 
nie podporządkowali się u- 
chwale strejkowej, Sytuacja na 
terenie fabryki Poznańskiego 
przedstawiała się dosyć para- 
doksalnie. Delegatów nie wpisz 
czono na teren zakładów a agi- 
. tację prowadziła nieliczna gru- 
pa pracujących włókniarzy. W 
rezultacie około godzimy 10 ra- 
no 
robotnicy IKP. ogłosili dwugo- 

dzinny strejk protestacyjny, 
jako wyraz solidarności z wy. 
suniętemi przez związki żąda- 
niami. 

W fabryce Biedermana pro- 
klamowany strejk protestacyj- 
ny nie udał się, W zak'adach 
Haeblera, częściowo _ podjęto 
pracę, lecz w godzinach popo- 
łudniowych wszelki ruch za- 
marł, W godzinach rannych 


stanęła również zupełnie fabry 
ka Allarta. 


Wieczorem, o 5-ej, ogółem w 
Łodzi strejkowało 49 tys. włók- 
niarzy, 

Sytuacja na prowincji nie 
fest jeszcze zupełnie wyklaro- 
wana. W Tomaszowie, gdzie 
strejk miał wybucenąć w dniu 
wczorajszym, ogólne zebranie 
delegatów fabrycznych odro- 
czona do jutra, tak, żę 
w najlepszym wypadku Toma- 

szów stanie dopiero futro. 


Również w Bełchatowie i 


|Przyczyną mordu 


Zgierzu robotnicy nie uzgodni- 
li jeszcze swego stanowiska. W 
Rudzie Pabjanickiej oprócz Ho 
raka wszystko jest w ruchu. 
Strejkuje cały Zelów. Zakłady 
Piotrkowskiej Manufaktury u- 
nieruchomione zostały onegdaj 
wieczorem. Strejkuje tam oko- 
ło 1.000 robotników, W Zduń- 
skiej Woli strejkuje 2.800 ro- 
botników w Pabjanicach 6.700, 
w Zgierzu 100 a w Konstanty- 
nowie 300. W fabryce Krusche 
i Endera w Pabjanicach na 
tle strejku wynikła awantura 
w czasie której 

pobito dotkliwie portiera i jed- 

nego z robotników. 

W mieście tem strejk przy- 
biera ostre formy, ze względu 
na silną agitację komunistów. 

Ze względu na drobne zaj- 
ścia, jakie miały miejsce w Ło- 
dzi i na prowincji w fabrykach 
z powodu niewpuszczania do 
fabryk delegatów, przedstawi- 
ciele związków interwenjowali 
u władz bezpieczeństwa, zwra- 
cająac uwagę na to. iż akcja pro 
wadzonaą jest przez 
związki i legalnymi Środkami. 
W odpowiedzi oświadczono 
związkom, iż 
policja nie czyni i nie będzie 


czyniła delegatom fabrycznym 


żadnych trudności przy agita- 
cji strejkowej. 

O godzinie  6-ej wieczorem 
komisja strejkowa otrzymała 
wiadomość, że do strejku przy- 
łączyli się robotnicy fabryki 
Biedermana, w liczbie 2.800 o- 
sób. 

Liezba streżkujących w związ- 
ku z tem wzrosła do 50 tysięcy 
włókniarzy. 

Należy nadmienić, że we- 
dług dokładnych obliczeń prze- 
mysł włókienniczy w Łodzi za- 
trudnia nie 50.000, jak to po- 
dawano onegdaj, lecz 55.009 
osób. 


Przedstawiciele 
przemysitowce?w 


u wiceministra Ducha 
Warsz, kor. „Głosu Peranne- 
go* telefonuje: 
W dniu 8 b. m. wiceminister 
opieki społecznej p. Kazimierz 
Duch przyjał delegacje związ- 


legalne |ków przemysłowców włókien- 


niczych w Łodzi w osobach pp. 
dyr. Rumpla, dyr. Durskiego i 
radcy prawnego mec, Pawłow- 
skiego w związku z istniejącym 
od dłuższego czasu  zatargiem 


w przemyśle włókienniczym na 
tle niemożności zawarcia umo- 
wy zbiorowej, 

Po dłuższej konferencji prze 
mysłowcey oświadczyli, że stoją 
na gruncie zawarcia  pmowy 
zbiorowej i nie uchyłają się od 
jej zawarcia, że jednak uzależ- 
niają to od podjęcia normalnej 
pracy w fabrykach i od zejścia 
związków zawodowych ze sta- 
nowiska żądania vawarcia u- 
mowy zbiorowej na warun- 
kach z roku 1928, eo dla prze- 
mysłowców jest nie do przyję- 
cia. 

W związku z wytworzoną Sy- 
tuaeją ministerstwo opieki spo- 
iecznej wezwie przedstawicieli 
związków zawodowych robot- 
ezych na konferencje w dniu 


10 b. m. 


+ + 


Jak stę dowiadujemy, oprócz wi- 
ceministra dr. Kazimierza Ducha, 
wzieli udział w Konferencji war- 
szawskiej z przemysłowcami z fa- 
mienia min. pracy i opieki społecz: 
nej, dyr. dep, Ulanowski, główny 
inspektor pracy, Klott oraz inspe- 
ktor II okręgu w Łodzi inż, Wojt- 
kiewiez, 

Przemysłowcy umotywowali swo 
je stanowisko, wskazując na poważ 


Krwawa fragedja w Rudzie 


1z-lefmia niewiasta zastrzeliia sweśo szwagra 


Onegdaj w nocy w domu przy ul. 
Garapicha 90, rozegrała się krwa- 
wa tragedja. 17-letnia dziewczyna 
Renata Lewy, celnymi strzałami 
z rewolweru położyła trupem swe 
go szwagra, 32-letniego Leopolda 
Augustyna. 

Według zebranych szczegółów 
tej niezwykłej sprawy, z uwagi na 
młody wiek i płeć osoby, która do- 
konała mordu, podłoże zbrodni 
jest jak następuje: 

Leopold Augustyn ożenił się 
przed trzema laty ze starszą córką 
małżonków Lewy, zamieszkałych 
przy ul. Krańcowej 11, w Rudzie 
Pabjanickiej. 

Małżonkowie Lewy byli to ludzie 
średnio zamożni, dysponowali jed- 
nak większem mieszkaniem, wobec 
czego Augustyn zamieszkał wraz z 
żoną przy teściach. 

Jak zwykle w tego rodzaju sy- 
tuacjach początkowo zgodne poży- 
cie małżonków zamieniło się na- 
stępnie w łańcuch nieporozumień, 
początkowo między zięciem a teś- 
ciami, następnie zaś również mię: 
dzy mężem i żoną, która ostatecz 
nie stanęła po stronie rodziców. 

W rezultacie, po dwuletniem po- 
życiu, Augustyn wyprowadził się 
na ul, Woj. Garapicha, gdzie w do 
mu nr. 88 założył sklep rzeźniczy. 

Usuwając się z domu teściów 
Augustyn zabrał rzeczy, stanowią- 
ce jego bezsporną własność, pozo- 
stawiając w zamkniętym pokoju 
przy mieszkaniu teściów wszystkie 


sprawy majątkowe 


porzuconej siostry 


ruchomości sporne. Klucz od tego 
pomieszczenia zachował Augustyn 
u siebie. 

Onegdajszego popołudnia, we 
dząc o tem, iż teściowie są w do- 


mu nieobecni, Augustyn udał się pogotowia stwierdził tylko zgon. 


na ul. Krańcową 11, skąd prze- 
wiózł do swego mieszkania niektó 
re ruchomości, stanowiące jakoby 
sporną własność. 

Wkrótce po odjeździe Augusty- 
na z ruchomościami przyszła do 
mieszkania 17-letnia Renata Lewy; 
która, na wieść o niedawnym wy- 
czynie szwagra, zaopatrzyła się w 
rewolwer, znajdujący się w Szufla 
dzie jej ojca (broń ta była przecho 
wywana bez zezwolenia) | pośpie- 
Szyłą do mieszkania szwagra, 

Augustyn, wobec gwałtownego 
zachowania się szwagierki, która 
zrobiła mu awanturę w Sklepie, 
zamknął drzwi swego przedsiębior- 
stwa i wyszedł na ulicę, chcąc u- 
niknąć gromadzenia się przed skle- 
pem gapiów, zwabionych krzyka- 
mi młodej a nazbyt energicznej pa 
nienki, 

Augustyn skręcił w bramę sąsłed 
niej posesji nr. 90, dokąd również 
wkroczyła wojownicza szwagierka. 

Między obojgiem wywiązała się 
krótka rozmowa, 

Augustyn, z natury bardąo spò 
kojny człowiek, ogólnie przytem 
lubiany, oświadczył szwagierce, iż 


chęć pomszczenia 


Zdenerwowana panienka wydo- 
była wówczas rewolwer z torebki i 
strzeliła w stronę szwagra, 


Augustyn poniósł śmierć na miej 
scu. Przybyły w następstwie lekarz 


Zabójczynię aresztowano. 


W pierwszej chwili po  zabój- 
stwie zawzięta dziewczyna o©świad- 
czyła, iż zabiłą szwagra nie za to, 
że zabrał jakieś rzeczy, lecz za to, 
iż porzucił jej siostrę. W śledztwie 
pierwiastkowem młodociana môr- 
derczyni odmówiła zeznań, a dopie 
ro po pewnym czasie złożyła 
obszerne wyjaśnienia oe przebiegu 
zajścia, 

Wśród mieszkańców Rudy Pa- 
bjanickiej mord przy ul. Garapicha 
wywołał bardzo silne wrażenie i 
wiele różnorodnych komentarzy, (p) 


——— Z Ą 


ne'skutki długotrwałego kryzysu go 
spodarczego, które  doprowadzity 
do rijnacji wiele silnych finansowo 
przeasiębiorstw. . Od roku 1928 
zmieniła się kilkakrotnie konjuntu- 
ra i gdyby nie przeprowadzone, re- 
dukcje płac, wiele placówek prze 
mysłuwych musiałoby poważnie 
ograniczyć stan zatrudnienia, albo 
zupełnie się zlikwidować, Pozatem 
według twierdzeń  przędstawicteli 
przemysłu, w międzyczasie spadły 
w wielkim stopniu ceny surowca, 
a zwłaszcza przędzy, tak, że robo- 
cizna stanowi zbyt wielki procent 
w cgólnych kosztach produkcji. 

Następnie przemysłowcy podkre- 
Ślili, że wskutek przesilenia ekono- 
micznego zmniejszyła Bię siła na- 
bywcza  zuhbożałego konsumenta, 
skurczyła się pojemność rynku we- 
wnętrznego, a wkońcu zmniejszył 
się wydatnie eksport wyrobów włó 
kienniczych. 

Na konferencję zwołaną na jutro 
do Warszawy na godz, 11 rano 
wyjedzie również inspektor Wojt- 
kiewicz. Będzie ona nosiła charak 
ter jednostronnych obrad, na któ- 
rych rząd postara się znaleźć plat- 
formę do następnej, wspólnej już 
konferencji przy udziale zarówno 
przemysłowców, jak I robotników. 

Jak twierdzą w dobrze poinfor- 
mowanych kołach, ministerstwo 
spróbuje nakłonić związki zawodo» 
we do przerwania strejku pod tym 
wszakże wardnkiem, że na współ» 
nej konferencji, która najprawdo- 
podobniej odbędzie się w przyszły 
poniedziałek, rozpoczną się kdo 
kretne rokowania na temat umowy 
zbiorowej. 

Na futrzejszą konferencję w mini 
sterstwie związki zawodowe zapro» 
szone zostały wczoraj wieczorem 
w drodze telefonicznej, 


Nowa mefoda 


leczenia gruźlicy 


W kc'ach lekarskich stolicy 
Włoch od pewnego czasu oma- 
wia się rezuliaty osiągnięte 
przez zastosowanie nowej me- 
ody leczenia qgiuźlicy. wynale 
zionej przez prol, Paisa, syna 
znakomitego łuricryka i akade 
misa rektora Paisa, Prof: 
Pais stozuje zastrzyki specjal- 
nej substancji przez się sprepās 
rowanej, osiągając, zwłaszczą 
w wypadkach tak zwanej gru- 
źlicy chirurgicznej, bardzo sā 
dawalająte rezultaty. 


Interwencja rząciu 


w zatargu z kottoniarzami 


W ciągu dnia wczorajszego, 8y- 
tuacja w strejku robotników prze- 
mysłu pończoszniczego na terenie 
Łodzi nie uległa poważniejszej 
zmianie, 

Strejk w dalszym ciągu trwał, 

W dniu wczorajszym powróciła 


rzeczy, które sprowadził do swego |z Warszawy delegacja kottoniarzy 
mieszkania, uważa za swoją wła:|z p. Kotlicką, kierowniczką związ- 


sność i nie zwróci ich. 


ku, Delegacja interwenjowała w 


min. opieki społęcznęj,. gdzie przy* 
rzeczono jej poczynienie odpowied 
nich kroków i wywarcie nacisku 
na przemysł w kierunku zlikwido- 
wania żatargu, Oczekiwane jest 


„| wobec tego zwołanie ponownej kon 


ferencji, która ostatecznie doprowa 
dzi do likwidacji przeciągajcego 
się zatargu. 


Dźwiękowy Kino -Teatr 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


Rosja carska — Rosja bolszewicka w epokowem arcydziele znakomitego R.. Cromyelą 


Teodozja-$cwasiope 


Nadprogram: 


Poqzątek w doi powes. o ć-oj, w soboty i niedz. o g. 12.30. 


Dźwiękowy tygodnik i aktualności z krajul +6 : =w 
Ceny miejsc zniżone! 


W. rolach głównych: - 


- MIRIAM: HOPKINS i 
GEORGE BANKROFT 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


91. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


imu tcomceri L. I. M. 


Najbliższem pokrewieństwem 
skrzypiec cieszy się altówka, Kto- 
ra się wywodzi z rodziny quintonu 
i violi da gamba, a szczyci się ta- 
ką _ poprzedniczką jak „viola 
d'amore”. Kiedy skrzypce ustaliły 
swe wymiary, jako instrument dy- 
skantowy, kompozytorzy niewie- 
le uwagi poświęcali attówce, mniej 
porcznej do gry figuracyjnej przez 
szerszy jej rozmiar, Dlatego też 
do 19 wieku altówka spełniała 
skromną rolę w zespołach smycz- 
kowych, potem jednak znalazły 
się możliwości gry solowej przez 
zmianę jej lormatu, Tem niemniej 
altówka jest instrumentem trud- 
niejszem od skrzypiec i znajduje 
się — Że się tak wyrażę — ma in- 
deksie nietyiko u kompozytorów, 
ale i wirtuozów. 

Sprowadzając altowiolinistę, 
Łódzkie Towarzystwo Muzyczne 
miało na celu danie możności po 
znania dokładnie tego zaniedbane 
go instrumentu, który tak ważna 
rolę odgrywa w zespołach  wszel- 
kich kombinacji instrumentalnych. 
Prof, Stefan Schleichkorn przedsta 
wil się jako muzyk poważnej mia- 
ry, w którego rękach altówka 
jest posłusznem narzędziem do wy 
powiadania najelementarniejszych 
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Dziś i dni następnych! 


|-szy bezszmerowy 
polski film 


KAŻDEMU 
WOLNO 
KOCHAĆ 


W rol. główn.: 


Dymsza, _ 
Maszyński, 
Zimińska, 
Zielińska, 
(Conti, | 
Lawiński 
i$konieczny 


Muzyka: KArAaiósKi | Nataszek. 


Nadprogram Tygodnik 
dźwiękowy Fox'a 


Zamach na Prezydenta 
Ameryki Rooseuelia. 
8 


Ubiegajcie się o nasze na- 
grody konkursowe. 


Ceny miejsc od 4—5 


(9 or., 80 gr. i 1.08 


od 5—6 wszystkie miejsca 
zł. 4.09 


na pozostałe seanse 


24. 1.08, 1.70 I 2.50 


Początek o godz. 4 pp. 


drgnień duszy zarówno w mowie 
śpiewnej (Marcello, Gluck, 
Strauss), jak i w utworach o wir- 
tuozowskim baroku (Hubay, Paga- 
nini). 

Przedstawicielem fortepianu był 
p. Artur Wojtyński, który w grze 
swojej wykazał nieprzeciętne wa 
lory pianistyczne, olśniewając miej 
scami słuchacza zadziwiającą 
sprawnością techniczną. Interpreta 
cja „Sonaty C-dur op. 53% Beetho 
vena odznaczała się mniej lub 
więcej dokładnem, czasem niedo- 
ciagniętem, czasem  przeciągnię- 
tem wykonaniem gotowych wska- 
zówek wirtuozowskich, Oczywiście 
że w tych warunkach słuchacz mo 
że zbierać tylko okruszyny wra- 
żeń, które go zrzadka dochodziły. 

Koncert odbył się, jak zwykle 
w sali miejskiego gimnazjum fm. 
Piłsudskiego. Siedziba nie zdaje 
się być odpowiednią dla muzycz- 
nych produkcji zarówno przez nie 
akustyczność jak i stale panujące 
zimno na sali. 

F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 
Występy M. Przybyłko Potockiej 
i A. Węgierki, związanych z reper 
tuarem scen stołecznych, dobiega- 


„|ja końca. Ci więc nieliczni, którzy 


nie widzieli jeszcze znakomitych 
kreacji, jakie świetna para arty- 
stów tych stwarza w „Kobiecie, 
która kupiła męża” mają jeszcze 
sposobność podziwiać ich dziś, ju- 
tro i pojutrze wiecz, 


TEATR KAMERALNY 
Mimo olbrzymiego sukcesu, jaki 
świeci „Sprawa Moniki“ sztuka ta. 
idzie jeszcze tylko kilka Tazy, a to 
dziś, jutro i pojutrze wiecz, 


TEATR POPULARNY 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 
8.15 wiecz, operetka w 8 aktach 
Brunona Graanichstaedtena p. t. 
„Orłow”. 


DZIŚ PARADA GWIAZv. 

Dziś w teatrze „Ścala” o godz. 
8.30 wiecz. po raz pierwszy w Ło- 
dzi wystąpią tylko raz _ jeden 
gwiazdy i gwiazdory znani łódz- 
kiej publiczności tylko z ekranu, 
pp. Marja Bogda, Adam  Brodzisz, 
Witold Conti, Mieczysław  QCybul- 
ski, Kazimierz Chrzanowski i Jani- 
jes Skrobecka w wielkim festivalu 
| 16 obrazach, 


: DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU 
CYGAŃSKIEGO, 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie 
iSię w filharmonji tylko jeden wy- 
| stęp światowej sławy chóru cygań 
¡skiego pod dyrekcją Jerzego Sie- 
mionowa. Artyści wykonają wielce 
urozmaicony program składający 
się z najulubieńszych pieśni i ro- 
mansów. Akompanjować będzie T. 
Jefremow oraz zespół gitarzystów. 
Bilety sprzedaje kasa filharmonii. 


WIELKIE WIDOWISKO DLA 
| DZIECI W FILHARMONJI, 

W niedzielę o godz. 11.45 w pot. 
jwystąpi warszawski Teatr dla dzie 
ci Idy Michorowskiej, wystawia- 
jąc arcydzieło Sienkiewicza p. t. 
„W pustyni i puszczy* w przerób- 
|ce A, Szezerby, 19 obrazów przy- 
gód dwojga dzieci w Afryce w prze 
pięknej szacie dekoracyjno - egzo- 
|tycznej — postacie arabów — mù- 
rzynów — białych — niezrównany 
pies Saba — słusznie budzą za 
chwyt wśród młodych widzów. Bi- 
lety ad 70 groszy już do nabycia w 
kasie filharmongi. 


| CHÓR UKRAIŃSKI W RADJO 
Dzisiaj o godz. 20,00 usłyszą ra 
djosłuchacze Ukraiński chór naro- 
dowy im. Łysenki pod dyr. 8. 30- 
łohuba. Będzie to szereg ludowych 
pieśni ukraińskich w opracowaniu 
Koszyca, Łysenki, Stecenki i in. 


(2) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


RABSZEWZZUGNEODZEGZZADEZAZNUNNODNUKZNUWRZEWNKONKNONNKUJZNKEZENZSZNZNESENED 


£ estrady koncertowej 


Nofatki 


Zmarł w Barcełonie przeżywszy 
lat 75, znakomity kompozytor An- 
toni Nicolau, Był on autorem kilku 
oper i symfonji. Dzieła zmariego 
kompozytora miały cechy wybitnie 
narodowe, katalońskie. W ostat- 
nich latach Nicolau zajmował sta- 
nowisko dyrektora szkoły muzycz 
nej w Barcelonie.. 

* k x 

Władze we Frankfurcie n. Me- 
nem zmuszone były zawiesić przed 
stawienie sztuki Wedekinda „Łu- 
la” z powodu ustawicznych prote- 
stów i awantur publiczności, 


* * m 
Znany reżyser Irwin  Piscator, 
powołany został przez rząd sowiec 
ki na stanowisko dyrektora i reży 
sera narodowego teatru żydowskie 
go w Moskwie. 


Z KONSERWATORJUM MU- 
ZYCZNEGO HELENY KIJEŃ- 
SKIEJ. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. 
o godz. 15.30 w sali Fihharmo- 
nji (Narutowicza 20) odhędzie 
się popis uczniów konserwalor- 
jum. programie utwory for- 
tepianowe Mozarta, Webera, 
Chopina. Liszta, Albeniza, oraz 
koncert skrzypcowy Goldmar- 
ka e. I. Urozmaiceniem PTOgTA | 
mu będzie Finał z op. Webera 
„Wolny Strzelec", wykonany | 
przez solistów, chóry oraz or- 

kiestrę konserwatorjum. 


Tomaszów 
STREJKU NIEMA. 

Zapowiedziany na dzień dzisie] 
szy strejk włókniarzy nie doszedł 
do skutku. Praca we wszystkich 
fabrykach trwa nadal normalnie. 
Jak nas infomują iwia część robot- 
ników włókniarzy nie zdradza by: 
najmniej chęci do  opusztzenia 
warsztatów pracy. Wczoraj o go- 
dzinie 4 po południu wychodzącym 
z labryk robotnikom rozdawano t- 
lotki agitujące za strejkiem. O Ile 
po wiecu, który odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godz. 4.30 w do 
mu robotniczym przy ul. Krzywej 
nr. 4-6 nie zapadnie uchwała 
podjęcia strejku, przypuszczalnie 
w Tomaszowie wszystkie fabryki 
pracować będą normalnie. 

SĘDZIA ŚLEDCZY BADA. 

W sprawie dochodzenia prowa- 
dzonego przeciwko  magietratowi 
co do wykonania, mimo kilkakrot- 
nych upomnień, zaleceń urzędu wo 

i 


jewódzkiego, koniecznych w toma- 
szowskiej rzeźni inwestycji wogole, 
a w szczególności w związku z sze 
rzącemi się chorobamł z powodu za 
trucia trychinami, bawił w Toma- 
szowie sędzia śledczy, który badał 
szereg ofiar tej strasznej choroby. 


BAL LEKARZY NA RZECZ TOZU 

W nadchodzącą sobotę, 11 b. m. 
w sali Łódzkiego towarzystwa śpie 
watzego (Piotrkowska 243) stara 
niem lekarzy łódzkich urządzony 
będzie wielki bal. Dochód na ko-! 
lonje letnie dla dzieci. Nie wątpi- | 
my, że bal ten, w którym udział 
weżmie śmietanka towarzyska na- 
szego miasta, ściągnie tłamy zapro 
szonych gości, którzy będą mieli 
okazję wspaniałej zapawy. 

Specjalna komisja atrakcyjna 
przygotowała multum _ niespodzia. 
nek niewidzianych dotąd w Łodzi. 
Nie tedy dziwnego, że zaintereso- 
wanie balem jest kolosalne i za- 
chodzi tylko obawa, czy sala To- 
warzystwa śpiewaczego (Piotrkow- 
ska 243) zdoła pomieścić wszyst- 
kich pragnących wziąć udziat w 
tej zabawie. 


„BAL LEKARZY NA RZECZ 
TOZU”, 

W nadchodzącą sobotę, dnia ii 
marca 1983 r. w sali Łódzkiego To 
warzystwa Śpiewaczego (Piotrkow- 
ska 248) staraniem tutejszych leka 
rzy urządzony będzie wielki bal. 
Dochód z balu na kolonje letnie 
dla dzieci. 


Dziś, o g. 7-ej wieczorem, jako w pierwszą bolesną roce- 
nicę zgonu naszego nieodżźałowanego 


b. p. Leona Ulichieśo 


odbędzie się w Synagodze Domu Starców im. Konsztatów 


przy ul. Pomorskiej 54 nabo: 


prascają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Ekspertyza 


żałobne, na które zo- 
Żona i Synek 


kaligrafów 


nie rozwiązała zagadki ubezpieczeniowej 


Jak już wczoraj donosiliśmy 
na 8 b. m. rozpisano ponowną 
rozprawę, dotyczącą u- 
hezpieczenia w towarzystwie 
„Europa“, osobnika chorego, 
przy pomocy  poġstąwienia 
zdrowego, pełnego sił mężczyz- 
ny, — 

Na ławie oskarżonych zasie- 
dli: 47-letni Fajtlowicz Szlama 
(Śródmiejska 57), 52-letni Lajb 
Zyłberberg  (Śródmieiska 56), 
32-letni Izaak Zylberberg (Za- 
chodnia 17) i wdowa po zmar- 
łym, ubezpieczonym  bezpraw- 
nie Blachsztajnig, 41-letnia Ru 
W Blachsztajn (Cegielniana 
17). — 


Na wstępie wczorajszej roz- 
prawy sąd zapoznał się z eks- 
pertyzą  kaligraficzną pisma 
zmarłego. 


Kaligraf sądu okręgowego o- 
rzekł, iż podpis, położony 
przez Mendla Blachsztajna na 
dokumentach, jest zupełnie róż 
ny od podpisu rzekomego Men- 


dla Blachsztajna, złożonego na 
wniosku ubezpieczeniowym. 
Tymczasem ekspertyza kali- 
graficzna, nadesłana z Warsza- 
wy. konkludowała, iż podpisy 
na dokumentach i na wniosku 
ubezpieczeniowym są położone 
jedną i tą samą ręką. 
Prokurator Chawłowski po- 
stawił wniosek o ponowne od- 
roczenie sprawy celem za- 
sięgnięcia opinji instytutu roz- 
poznawczego przy sądzie okrę- 
gowym w Warszawie. 
Adwokaci Bilyk, Dobranicki 
i Fuks przeciwstawili się temu 
wnioskowi dowodząc, iż u- 
przednio już zwracali się do 
sądu o wezwanie w charakte- 
rze biegłych dwuch zaprzysię: 
żonych specjalistów z Warsza- 
wy, Kwiecińskiego i Szyman- 
kiewieza, przyczem obaj biegli 
znajdują się na sali sądowej. 
Sąd po naradzie doszedł go 
wniosku, iż należy zasięgnąć o- 
pinji instytutu badań i sprawę 
odroczył. (p) 


Bezczelny list 


do prezydenta Mościckiego 


W dniu 12 sierpnia 1932 r. 
kancelarja cywilna pana pro- 
zydenta Rzeczypospolitej prat. 
Ignacego Mościckiego otrzyma 
łą list, w którym autor w spo- 
sób nieprzyzwoity zwracał się 
do pana prezydenta. List, któ- 
ry zawierał różne nieparlamen 
tarne i wysoce obraźliwe zwro 
ty, podpisany był przez jakie 
ROŚ osobnika względnie niewy 
rażnie, tak że dopiero po dłuż 
szych badaniach odcyfrowano 
nazwisko autora „Łuczak*. 

List ten kancelarja cywilna 
skierowała do wydziału bezpie- 
czeństwa urzędu wojewódzkie- 
go w Łodzi, ten zaś z kolei do 
urzędu prokuratorskiego. ` 

Zarząjdzone dochodzenie u- 
staliło, że autorem listu był 
24-letni Jan Łuczak, mieszka- 


| jakoby namówił 


niec wsi Moskule Nowe, gniny 
Dobra, powiatu brzezińskiego. 

Łuczak przyznał się do winy. 
wyjaśniając, że list napisał 
pod dyktando swego przyjaci" 
la Stefana Kuny, który naste- 
pnie kazał mu się podpisać. 

Kuna i Łuczak zasiedli w 
dniu wczorajszym na ławi: ©- 
skarżonych w sądzie okręgu- 
wym w Łodzi. Na rozprąwie 
Łuczak przyznał się do napisa- 
nia listu, Kuna zaś zaprzeczył 
Łuczaka do 
napisania listu i dyktowania 
treści, 

Sąd po naradzie wydał wy- 
rok „mocą którego skazani zo: 
stali 24-letni Jan Łuczak na8 
mięsięcy więzienia, a 28- letni 
Stefan Kuna na 10 miesięcy 
więzienia. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12.10 Koncert z płyt gramofono. ¡si dr. Adam Tadeusz Adam. 


wych, 

12.85 Poranek szkolny x filhar- 
monji warszawskiej. 

15.25 Płyty gramofonowe, 

15,85 „Demokratyczność kobiet" 
— wygł. p. Janina Strzelecka. 

15,50 Płyty gramofonowe. - 

16.25 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs średni), 


17,00 Płyty gramofonowe, 

17,40 Odczyt aktualny, 

18,00 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Krasiński”, 

18.25 Muzyka lekka i taneczna. 

18,45 Skrzynka pocztowa łódzka 

19,20 Komunikat izby przemysłe 
wo-handlowej w Łodzi, 

19,30 Kwadrans literacki, Fra- 
gment z powieści Stefana Kiedrzyg 


16.40 „Myśl o jutrze” — wygło- |skiego p. t. „Dzień upragniony”. 


A AO O 


Odezyfy 


JAK JEST WE FRANCJI. 


20,00 Koncert ukraińskiego chó- 
ru narodowego. 

20,55 Muzyką lekka, 

21,30 Słuchowisko J. Melsnera 
p. t. „Katastrofa G-38”, 


Staraniem rady grodzkiej B.| 7715 Muzyka taneczna. 


B., dnia 12 b. m. o godz. il-f 
w sali kina „Stylow=* przy ul. 
Kilińskiego 128, poeta i literat 
Wac!iaw Budziński wygłosi od 
czyt p. t.: „Jak jest naprawdę 
we Francji", 

Po odc”-"ie dyskusja. Wej- 
ście bezpłatne bez kart- wstępu. 


ODCZYT O HITLERZE, 

Znany publicysta, redaktor „Wol 
ności” Tadeusz Wieniawa Dlugo- 
szowski wygłosi w  filharmonji w 
nadchodzącą niedzielę 12 b. m. 
wielce ciekawy odczyt na temat 
„Hitler”, Prelegent w barwnych 
słowach zobrazuje kim jest Hitler, 
oraz czem są narodowi - socjaliści 
w Niemczech. Bilety sprzedaje ka 
sa filharmonji, Początek punktuat- 
nia a godz. T-ej wieczorem, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (356) 

21.15 Koncert (Uwertura „Wil- 
helm Tell* Rossiniego, Sinfonia 
concertante na skrzypce i altówkę 
z orkiestrą Mozarta, Symfonja C- 
dur Czajkowskiego. 

Midłand (398) 

20.80 Koncert (M. in. Symfonja 
VII Beethovena, Suita na flet 7 
orkiestrą H-moll Bacha). 


Bukareszt (394) 
1940 Opera Dragoi „Nagasta”. 


Budapeszt (550) 

18.45 Recital fortepianowy Iwa- 
ną Engla (Fantazja C-moli Mozar- 
ta, Rondo G-dur i Sonata As-dar 
Beethovena, Nokturn O-moll 1 Ma- 
zurka A-moll Szopena), 


GŁOÓŚ SPORTOWY 


Największy furniej piłkarski 


Udział weźmie 


26 


ańsitw. — Wioski projelcć 


eliminacji, który się nie przyjmie 


Piłkarskie mistrzostwa świata, 
tozpoczynające się w  początko- 
wych rundach już w roku  bieżą- 
cym, a mające się zakończyć we 
Włoszech roku 1934, będą niewąt- 
pliwie największym, jaki dotych- 
czas miał miejsce na Świecie, tur- 
niejem piłkarskim. 

Południowe republiki amerykań- 
skie początkowo zbojkotowały tur 
niej, biorąc w ten sposób odwet za 
nieobesłanie poprzednich mi- 
strzostw świata (Montevideo) 
przez kraje europejskie. Bojkot ten 
jednak zmalał, Nie zgłosiły się 
wprawdzie do turnieju dwie potę- 
gi piłkarskie. Urugwaj (trzykrotny 
mistrz świata) i Argentyna, nato- 
miast współudział zgłosiły — Bra- 
zylja i Chili. 

Definitywnie udział w turnieju 
wezmą drużyny 26 państw. Jest 
to najliczniejszy udział państw, ja 
ki dotąd notowano w historji pił- 
karstwa, Największym dotąd tur- 
niejem piłkarskim Świata był tur- 
niej olimpijski, rozegrany w roku 
1924 w Paryżu, a liczył on 23 u- 
czestników. 

Projekt rozgrywek  eliminacyj 
nych, zgłoszony przez ltalję, przed 
stawia się w ten sposób, że frez- 
grywki te odbyłyby się w 10 gru- 
pah, które wyłoniłyby najlep- 
szych 16 drużyn. Te wyeliminowa- 
ne druż. prowadziłiyby dalszą wal 
kę o mistrzostwo w ćwierćfinałach 
już na gruncie włoskim. 

Według projektu włoskiego przy 
obecnym Stanie zgłoszeń — skład 
10 grup przedstawiałby się nastę- 
pująco: 

1. Europa 


Zachodnia: Niemcy, 


Belgja, Francja, Hiszpanje, Lu: 
ksemburg, Portugalja. 
If. Europa Północna: Iriandja, 


Holandja, Szwecja. 


V. Państwa bałkańskie: Jugosła- 
wja, Turcja, Rumunja. 

VK Ameryka Północna: 
Zjednoczone. 

VII. Ameryka Środkowa: 
ksyk, Kuba, Haiti. 

VIII. Ameryka Południowa: Bra 
zylja. Chili. 

IX, Afryka: Egipt. 


Stany 


Me- 


X. Azją. 

Wobec tak nierównomiernie roz- 
łożonych zgłoszeń w poszczegól- 
nych grupach — system Tozgry- 
wek eliminacyjnych będzie zapew- 
niony. Sprawa ta budzi w tej chwi 
li olbrzymie zainteresowanie wśród 
piłkarzy całego świata. 


Łódź, dnia 9 marca 


1938 r. 


Turniej szachowy klasy B 


w lokalu Łódzkiego towarzystwa zwolenników 
gry szachowej 
Dnia 4 marca została rozegrana |1) Szyffer — 11 i pół pkt., 2) Mi 


w lokalu Ł. T. Zw. Gr. Sz. ostatnia 


„chalec — 11 p, 3) Glicensztajn — 


runda turnieju szachowego Kl. B.110 i pół p., dalsze miejsca zajęli: 


Do ostatniej chwili turniej był nad 
zwyczaj emocjonujący z powodu 
wyrównanego poziomu gry zawod- 
ników. 

Pierwsze trzy nagrody oraz pra- 
wo udziału w przyszrym turnieju o 
mistrz stwo m. Łodzi zdobyli pp. 


Już do 


nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz mess 
w Administracji „Głosu Porannego“ (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa W assercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2.— 


CENA ZŁ. 2.— 


Lepsza Bawarja niż Waria 


30-4a walka popularnego Banasiaka 


Mecz 


Od niejakiego czasu odczuwa- 
my w Łodzi poprostu głód poważ- 
niejszej imprezy. Początkowo żyłliś 
my boksem I hokejem. Hokej się 
już skończył, a zainteresowanie bo 
ksem z chwilą wycofania się IKP z 
drużynowych mistrzostw  pięściar- 
skich, w których łodzianie mieli 
zapewnione dojście do finału i u- 


III. Europa Wschodnia: Litwa, | chodzili za foworyta do zwycię- 


Polska. 


IV. Europa Środkowa: 
Czechosłowacja, Węgry, 


Szwajcarja. 


Italja, 


ż Miezawodne Środki 
na łupież! 


Jnstiłuł de Beaute 
POM 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w cz edzinie 
— pielęgnowania cery. — 


930909909999909000990999990 


Sukces Jędrzejowskiej 
w Angli 


Mistrzyni Polski w tennisie Ja- 
dwiga Jędrzejowska wzięła udział 
w zawodach tennisowych w West 
Twickenham. Mecz ten zakończył 
się zwycięstwem Jędrzejowskiej w 
kategorji pań, która pokonała 0- 
biecującą . tennisistkę angielską 
miss Morfey 6:3 6:3. 


Styl zaprezentowany przez Ję- 
drzejowską zwrócił uwagę sprawo 
zdawców prasowych angielskich, 
którzy wyrażają się o jej poziomie 
gry bardzo przychylnie 


Austrja, | poważną imprezę i 


stwa, zmalało znacznie. Straciliśmy 
boks łódzki 
ograniczył się do małociekawych 
zawodów międzyklubowych. 


Od tej chwili karmiono nas obiet 
nicami. Zapowiedziano, że Warta 
pragnie walczyć z IKP. Czy można 
sobie wyobrazić lepiej dobranych 
przeciwników? może być cte- 
kawsze spotk lnie, zwłaszcza po wy 
cofaniu się łodzian z drużynowych 
mistrzostw Polski, gdy wszystkich 
interesuje kwestja kto jest iep- 
szy? Niestety, skończyło się tylko 
na zapowiedzi, gdyż Warta nie 
przywiązywała większego znacze- 
nia de strony sportowej. Jej cho 
dziło głównie © względy kasowe i 
dlatego postawiła warunek by 


pierwszy mecz (a miało ich być 


„Armin“ 


„ =] K.P. 


sędziuje p. Landeck 


dwa) odbył się w Poznaniu, Do Ło- kają w hotelu Savoy, gdzie też w 


dzi nie sporo im było jakoś przy- 
jechać. Nie chcieli ryzykować wąt 
pliwej wartości prestiżu „mistrza 
Polski na rok 1932“, zwłaszcza po 
klapie wyprawy śląskiej, Nie wie- 
rzyli w swoje siły. W Poznaniu mó- 
żeby jeszcze jakoś poszło. Swoja pu 
bliczność,  punktowi... wiadomo, 
że można nie przegrać. Ponieważ 
IKP postawiło sprawę wręcz od- 
wrotnie, pertraktacje zostały prze- 
rwane i mecz rozchwiał się, Znów 
straciliśmy dobrą imprezę. 


Lecz może i lepiej, że się tak 
stało, IKP podjęło starania w zgo- 
fa innym kierunku.  Sięgnięto po 
bawarczyków i zdobyto ich na 
przyjazd do Łodzi, To, o Co w la- 
tach poprzednich napróżno ubiega: 
li się inni, udało się łódzkim  pięs- 
ciarzom. Już jutro ujrzymy w rin- 
gu w teatrze Scala mistrzowski 
zespół Bawarji „Armin”. Jako ca- 
łość jest to zespół pierwszorzędny, 
to też nie dziwnego, że mecz z IKP 
wzbudził wielkie zainteresowanie. 

e © 


Bawarczycy przyjeżdżają do Ło 
dzi w dniu dzisiejszym i zamiesz: 


Dźwiękowy kine-teatr Luna 


ma zaszczyt zawiadomić, że film p. t. 


Węgierska miłość 


z Rozsi farsomy 


młodziutką, platynową, blondynką i 


Tiborem Hiaimag'€em 


bohaterem „Komendy Sere“ 


wyświeliać będzie w oryginalnej wersji niemieckiej 


godzinach wieczornych odbędzie 
się ważenie zawodników. Jak się 
dowiadujemy sędzią ringowym me- 
czu Armin — IKP będzie prezes 
Landeck, Funkcje tę powierzono 
mu po porozumieniu sii z obu stro 
nami. Sędziami punktowymi będą 
pp. Keruhauser (Bawarja) i Fuchs 
(IKP). 

W meczu tym Jubileusz 50-ej 
walki obchodzić będzie cieszący 
się wielką popularnością pięściarz 
IKP Banasiak, W dniu jubileuszu 
Banasiak będzie miał niezwykle 
ciężką przeprawę. Przeciwnikiem 
bewiem jego będzie mistrz Europy 
i wicemistrz świata znakomity olim 
pijczyk J. Schleinhofer. 

To też spotkanie jubilata ze szyn 
nym bawarczykiem wysuwa się na 
pierwszy plan meczu. 

Bawarczycy w niedzielę walczą 
w Warszawie z reprezentacją sto 
licy. Skład Warszawy został usta. 
lony następująco: Rothole (Gwia7- 
da), Kaźmierski (Polonia), Cyran 
(Skoda), Bąkowski (Skoda), Sewe- 
ryniak (Skoda), Doroba (Legija), 
Karpiński (CWS) i Antczak (Sko 
da). 


Dresler — 10 i pół, Amator — 10 
P., Kozłowski — 10 p., Rosenblatt 
— 9 i pół, Nożyc — 9 i pół, Sidor- 
ski — 8 i pół, Lilkier — 6 i pół, 
Borensztajn — 5 i pół, Grosman 
— 4 i pół, Chmiel i Garus po 4 p. 
Trzepałkowski — 2 i pół pkt., Dre 
gier — 2 p. 

Szyfer wykazał w całym turnfe- 
ju równą formę, przegrywając tyl 
ko jedną partję, Michalec zawdzię- 
czą drugie miejsce w tabeli ambit- 
nej i twardej grze. Niespodzianką 
w turnieju było zdobycie TMI nagro 
dy przez dobrze się zapowiadające 
go szachistę Glicensztajna; Dresle- 
rowi, pomimo że osiągnął tyle pun 
któw, eo Glicensztajn, przyznano 
TV miejsce według systemu Berger 
Sonneborn. Zawiedli natomiąst Ke 
złowski, znany kompozytor końcó 
wek, Amator i Rosenblatt, którzy 
załamali się w ostatniej rundzie. 

Rozdanie nagród odbędzie się w 
sobotę, dnia 11 marca b. r. o godz. 
17 pop. Po rozdaniu nagród odbę- 
dzie się ciekawa impreza szachowa 
a mianowicie pp. I. Grynfeld i H. 
Szyfer rozegrają symultan przeciw 
ko 25 uczestnikom. 


| BEZKONKURENCYJNY 
| REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Boczna 
Ulica 


x csarującą IRENE DUNN 
ilohn BOLES 


0ZAL4N 
ZaZErOŚCI 


Talulla Bankhead—Gary Kacper 


oraz te wszystkie, które cechue 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


Nie hyło zakazu 


startu dla Weisówny 
i Cejzikowej 
W związku z wiadomością o rze 


komym zakazie PZLA startowania 
Weisównie i Cejzikowej w zawo- 
dach na Węgrzech okazuje się, że 
PZLA żadnego zakazu startu nie 
wydawał, jednakże w myśl przepi- 
sów miedzynarodowych na każdy 
start międzynarodowy niezbędne 
jest każdorazowe 
strony organizatorów, 
do związku danego państwa, a ta 
kie zaproszenie ze 
sportowych węgierskich wogóle ni 
nadeszło do związku polskiego. 


zaproszenie ze 
skierowane 


strony wlad 


„PALALE” 


Dziś poraz ostatni! 


Sym mimowoli 


Bogaty nadprogram. 


Początek 0 g. 4 


Główne role: Urocza i wytworna ANNABELLA, ulubieni: 
kobiet, zachwycający paryżanin ALBERT PREJEAN, 


po poł. 


Na pierwszy seans od 50 «r. 
Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, balkon 7,25, II m. 1.50, I m. 2.— 


Łódź, © marca 1933 r. 


Przywóz towarów 
zâgranieznych 
z Gdańska 


Ukazało się rozporządzenie rady 
ministrów normujące sprawę przy- 
wozu na obszar Rzplitej towarów 
zagranicznych, sprowadzonych do 
w. m, Gdańska w ramach kontyn- 
gentów gdańskich. 

Tewary zagraniczne, objęte za- 
kazem przywozu do Polski, a spro 
waúzone do w, m. Gdańska, będą 
uważane za legalnie przywiezione 
na obszar Rzplitej, jeżeli będzie 
stwierdzone przez właściwe władze 
skarbowe, że towary te zostały na 
obszarze w. m. Gdańska należycie 
obrobione, lub przetworzone. (50 
proc. wartości ogólnej przywiezio- 
nego na obszar Rzplitej towaru, za 
wierającego składniki, pochodzące 
z gdańskich kontygentów przywo- 
zowych, przypada na koszty robo 
cizny, dokonanej na ohszare w. m. 
Gdańska oraz na koszty Surowców 
lub półfabrykatów, pochodzących 


z polskiego obszaru celnego). 


PRACOWNIA 
Dhirów Dziecinny(h 


Ceny b. przystępne 
Przyjmuję również do roboty 


SWETRY KORONOWE 


najnowszych wzorów. 


AL l-go Maja 11. 


Frant, parter, m, 1. 


Wycofanie znaczków 
pocztowych 


Min, poczt i telegrafów wydał za 
rządzenie ę wycofaniu = obiegu 
następujących znaczków poczta 
wych: wartości 5 gr, z widokiem 


ratusza w Poznaniu; wartości i0 
gr. z widokiem Placu Zamkowego 
w Warszawie; wartości 2 gr. z wis 
dokiem pomnika Jana Sobieskiego 
we Lwowie i wartości 3 gr, z wi- 
dokiem Placu Zamkowego w War- 
szawie; wart, 1, 2 i 3 gr. z widok. 
samolotu w locie nad Warszawą; 
wartości 40 gr. z podobizną Fryde- 
ryka Chopina; wartości 20 gr, z po 
dobizną marsz. Piłsudskiego; war 
tości 20 gr. z podobizną prez. Mo 
ścickiego; wartości 10, 25 i 40 gr. 
z podobizną gen. Kaczkowskiego; 
wartości 20 gr. z podobizną Słowac 
kiego; wartości 25 gr, z podobizną 
marsz, Piłbudskiego; wartości 25 
gr. z podobizną gen. Bema; warto- 
ści 25 gr. z posągiem Światowida. 
Wszystkie urzęjły | agencje 
pocztowe będą wymieniały wytoła 
ne z obiegu znączki na znaczki o 
biegowe równej wartości do dnia 
31-go lipca r, b. Rozporządzenie 
ministra poezt i telegrafów wcho- 
dzi w życie z dniem l-ym maja rb. 


HYG 5 
Łódź, Andrzsfa 1. 


Pynyjmuje warelkie roboty, wabodsą 
ee w snkres czysuczenia ssyb, frote* 
sowania, cyklinowania į drutowania 
posalsek. Sprsątanie biur i mlesskań 
Oraz osyszozenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) oraz odkurzanie 
siektroluxem. 


Opakowanie drzwi | okien na zimę! 
Ceny niskie. Tal. 108-4Y (pryw) 


Przejazd 2 


GŁOS HANDLOWY 


Spokój w Lodzi 


Dolar noiocwany wczeraj 8.40 


W dniu wezorajszym tenden 
cja na rynku łódzkim uległa 
już uspokojeniu, 


W godzinach porannych do- 
lar. kształtował się mocniej, no- 
towania wynosiły 8.75 w odda- 
waniu, popołudniu nastąpiło 
częściowe osłabienie tendencji 
przy kursie 8.65 — 870. Zapo- 
trzehowanie na dolary było 
duże, przy minimalnych obro- 
tach. 


Dolar złoty w godzinach 
przedpołudniowych osłabł, 
kształtując się na poziomie 9.29 


do 9.25 w płaceniu. 
kształtował się funt, notowany 
gotówką w płaceniu 31.60 do 
381.75, Mocniej również notowu 
no markę niemiecką 210,5 do 
211,5, Tendencja panowała spo 
kojna i dominował nastrój wy- 
czekiwania przed: dniem czwart 
kowyimn. kiedy nastąpić ma 
zniesienie moratorjum banks- 
wego w Stanach Z jednoczo- 
nych. 

Wedlug doniesień z Warsza- 
wy dolar papierowy  kształto- 
wał się na poziomie nieco niž- 
szym aniżebi w Łodzi. Również 


Łodź, 9 marca 193% r. 


INE PIE 


Warszawska giełde 
pieniężna 


Mocno ji w Warszawie panowała nao-| Na wczorajszem zebraniu giełdy 


gół tendencja spokojna z odeie | walutowo - dewizowej w Warszó- 


niem wyczekującym. Wymie- 
nić wreszcie z pozostałych wa- 
lut należy utrzymaną tenden- 
cję dla franka szwajcarskiego, 
którego motowania wynosiły 
174. 

Również j na rynku papierów 
panowała tendencja spokojna. 
Akcie Banku Polskiego notowa 
no 77,5, 78, 8 proc. listy za- 
stawne 38 — 38,5, 7 proc. poż. 
stab., 56 — 56.5, pożyczka in- 
westycyjna 105 — 105,5 — 106. 


Wydzierzawienie labryki M. Taumana 


Czwmsz za sześć miesiecy wumosi 9.000 złoiych 


W sprawie upadłości SP, AKC. 
MAURYCY TAUMAN złożyli ofer- 
ty Gustaw Weiss i Didja Berger, 
działający osobiście oraz w imieniu 
i na rzecz firmy „Weiss i Berger 
sp. z ogr. odp.”, którzy gotowi byli 
wydzierżawić fabrykę bez względu 
na fakt okupacji jej przez robotni- 
ków. 

W dniu 4 b. m. Syndyk zawarł 
umowę z wyżej wymienionymi na 
dzierżawę fabryki na sześć niesię- 
cy, Jednym z warunków tej dzier- 
żawy była zapłata zgóry i w goto 
wiźnie całkowitego czynszu w kwo 
cie 9.000 zł. Z kwoty tej syndyk wy 
płacił robotnikom w obecności in- 
spektora pracy oraz komisarza po 
licji kwotę 8.000 zł, reszta zaś po- 
została do częściowego opłacenia 
premji asekuracyjnej Oraz kosztów 
komornika, ogłoszeń i t. p. 

Robotnicy na skutek uiszczenia 
częściowego ich należności, opuścili 
gmach fabryczny i przystąpili do 
normalnej pracy 6 b. m. Co do 
sprzedaży ruchomości, to za urzą- 
dzenie gabinetu oferenci ofiarowy- 
wali najwyższą sumę 500 zł. po- 
nieważ uznano, iż  zaofiarowa- 
na kwota jest zuikomo mała, posta 
nowiono urządzenia tego nie sprze- 
dawać. Na inne ruchomości nie zna 
leziono dotąd nabywców. 

w Da - 

Syndycy masy upadłości firmy 
„PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
KAROL STEINERT SP. AKG.” 
złożyli sądowi sprawozdanie z czyn 
ności za drugie półrocze r. b. 

Ze sprawozdania wynika, iż fa- 
bryka od 1 lipca do 31 grudnia 
1932 r. była bez przerwy czynna. 
Zatrudnienie wahało się w zależno 
ści od zamówień i potrzeb rynku 
i wynosiło w rubryce pracowników 
fizycznych z końcem miesięcy: 
czerwca — 784 robotników, lipca 
— 766, sierpnia — 1024, września 
— 1075, października — 882, iisto 
pada — 413 i grudnia — 378 ro 
botników. Oprócz tego stale zatryd 
dnionych było 46 — 49 pracowni- 
ków z personelu technicznego, ad- 
ministracji i dyrekcji. 

W okresie sprawozdawczym 
psiagnięto obrót ze sprzedaży tka- 


po odliczeniu zaś podatków, pensji, 
kosztów sądowych, prowizji i wszel 
kich innych kosztów handlowych, 
zredukował się do sumy 404.283.60 
złotych. 

Zaległości z tytułu bieżących po- 
datków i świadczeń socja!zych za 
ckres od 1.VII do 31.XII 1932 r. 
nie było żadnych, Wykupiono rów» 
nież w okresie sprawozdawczym 
prawie cały towar zilombardowany 
u wierzycieli i z tego tytułu stopień 
zadłużenia firmy zmiejszy| się 0 
sumę 226.369 zl. 

Obecnie, po krótkotrwałym okre 


CASINO 


2-gi tydzień rekor- 
dowego powodzenia 


Dziś i dni następnych! 


Pocz. o g. 4%j 


Wallace Leery 
Jackie Cooper 


Wd; mp 


EmA EEE 
realizacji KING VIDORA 
Wielka parada sere. 


Prosta opowieść o miłości 
ojca i syna. 


NADPROGRAM: 
Maktyjada w Zakopanem 


Bilety ulgowe ważne! 


oe e EOAŁ POBAWIC CE 


sie zastoju, wobec rozpoczęcia w 
połowie stycznia 1933 r. pracy na 
sezon letni i pozyskania dość 
ziacznych zamówień, stan zatrud< 
nienia fabryki wzmógł się i wyno- 
si 720 robotników, przy trucho- 
mieniu wszystkich oddziałów Ta- 
bryki. 

Utrzymanie fabryki w rnchu oka 
zało się zatem celowe, gdyż nietyl 
ko podtrzymało wartość maszyn 
przez sam fakt żywotności orga- 
nizmu, lecz również pozwoliło z du- 
żym naddatkiem pokryć nieodzow 
ne wydatki, związane z zarządza- 
niem upadłego przedsiębiorstwa, 
dając w rezultacie w okresie od 1 
VII do 31, XII 1932 r, dość pokaż: 
ne zyski i podnosząc wartość ma: 
szyn. 

Bilans na 31 grudnia 1932 r. 
zamknięty jest kwotą 21.074,602,22 
zł, towary, przędza i półfabrykaty 
— 805.394,15 zł. towary gotowe 
i półgotowe lombard. — 30,018.70 
zł., dłużnicy — banki i depozyty w 
bankach — 7806,253,04 zł, diuż- 
nicy — różni — 922.749.23 ał., su- 
przechodnie — 261.961.20 zt, 
strata ra (|. półrocze 1932 
3.523.409.58 zł. razem 21.074.602 
zł. 22 gr. 

W pasywach figurują pozycje: 
kapitał akcyjny — 7.500.000 zł, 
kapitał amort, bud. masz., utens. 
— 5,364.631.48 zł, wierzyciele u- 
przywiiejowani — 250.558,01 zt. 
wierzyciele zabezp. hip, oraz zast. 
— 840.653.23 zł., wierzyciele — 
4.544.691.84 zł, akcepty 
1.457.984.43 zł, razem wierzyciele 
i akcepty — 7.093.887.51 zł., rezer 
wy — 50.733.08 zł, wierzyciele 
po 17,6.32 r. — 156.976,51 2ł., si- 
my przechodnie —  49.050.04 zł. 
zysk za drugie półrocze 1932 — 
404,283.60 zł., razem pasywa 
21.054.602.22 zł., wykazano również 
kaucje hipoteczne Ł. 70.000 i zł. 
358.355—, inne gwarancje zł. 
86.408 zł. 


— 


Dolar i bawełn 


Roosevelt w obronie farmerów 


Prezydent Roosevelt oświadczył, 


nin — zł, 1.047,409,66 zl, ze sprze- |że moratorjum bankowe w Stanach 


daży przędzy — 
z pracy zarobkowej — 
zł, razem — zł. 3.318.277.48 zł. 


1.468,368,56 zł, | Zjednoczonych nie wywrze żadne. 
442.299.26 | go wpływu na projektowane zarzą: 


dzenia w Sprawie stabilizacji cen 


Obrót przynióst zysku brutto: zł. |surowej bawełny i pomocy dla far 


638.069.67, który — przez zysk na |merów amerykańskich. Rząd podej 
różnicach kursowych, papierach |mie wszelkie środki mające na celu 
wartościowych i drobnych — pod- |uchronienie farmerów przed pogor- 
niósł 


się do sumy 859.916.09 zi.|szeniem ich sytuacji w związku zlbędą szczególną opieką rządu. 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


Dziś i dni następnych najwiekszy polski film 
= 


ieżna Łowicka 


moratorjam bankowem. Zbiory te- 
goroczne wypaść muszą pod wzglę 
dem cen zadawalniająco i w tym 
celu rząd uczyni wszystko, co bę- 
dzie w jego mocy. 

pragnałhy uniknąć wyda- 
nia pieniądza pomocniczego, W œ- 
becnym ciężkim okresie gospodar: 
czym stany bawełniane otoczone 


W rolach głównych: Królowa ekranów polskich 


_ Jadyiga $mosarsłsa, Węgrzyn, Zelwerowiez, liruszezyńsk:. 
Nieby wały przepych wystawy! @ Doskonała gra artystów! (© Najlepiej nagrany film polski! 


wie tendencja dla dewiz była nie- 
jednolita, Mocną tendencję wykazy 
wały dewizy na Londyn, Obroty 
były naogół zwiększone. Notowana 
Gdańsk 174,40 (—10), Holandja 
358.75 — 358,0 (— 5), Londyn 
31.18 — 91.15 (plus 20), Paryż 35.12 
Sztosholm 164.30 (płus 130,. Szwśj 
carja 172.70 (— 10), Włochy 45.85, 

Tranzakcje dokonane a nienotc. 
wane: Frank francuski w gotówce 
35.24, funt angielski w gotówce 
31.35. W obrotach międzybanko- 
wych dewiza.ni na Berlin obracano 
po 219.75. Tranvakcią dlrkonana a 
nienotowana  Brlgja po 1284.70 
(plus 10). W obro:a'h prywatnych 
marka niemiecka 210, dolar gosów 
kowy 5.70, dolar złoty 9.20, rubel 
złoty 4.94, rubel srebrny 1.32, bł- 
lon 0.61, 


AKCJE 

Na rynku  akcyjnym  moonłoj 
kształtowały się kursy akcji mets- 
lurgicznych. Większych obrotów 
dokonano jedynie akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 
7S —- 74.25 (— 75), Cukier 17.50 
(— 25) Modrzejów 4 — 3.80 — 
3.85 (plus 10), Starachowice 9.85 
(plus 10). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była nieco słabsza, jedynie 
mocniejsze były kursy poż, stabil- 
zacyjnej i 10 proc, kolejowej, W 
szych obrotów dokonano do! s 
ką i stabilizacyjną Notowano: 3 
proc. poż. budowl. 48.50 — 48 = 
100), 4 proc. dolarową B5 — 54,50 
(— 25), 4 proc. inw swf 
kła 105, serjowa 111.50 (— 2 
proc. konwersyjna 43.75 — 
(— 50). 5 proc, kolejowa 3085 
(plus 25), 6 proc. dol, 57, T proe 
stabilizacyjna 56.75 — 5688 (plus 
38), odcinki po 500 dolarów B7.50 
(pius 37); 10 proc. kolejowa 106.20 
— 106 (plus 100). Listy zastawne 
i obligacje banków państwowych 
bez zmiany. 4 i pół proc, listy złem 
skie 38.25, 7 proc. ziemskie dolaro- 
we drobne odcinki 38, 5 proc, War- 
szawy 51. 8 proc. Warszawy 42.50 
— 42.18, 6 proc, obligacje m, War. 
szawy VIII i [X emisja 34.50, Tran 
zakcje dokonane a nienotowane: T 
proc. stabilizacyjna odcinki po 100 
dolarów 80, 8 proo. _ dillonowska 
66.36 — 66.25, 7 proc. śląska 43.25 
— 48, 7? proc. Warszawska 389. 
i0 proc. Biedlec 30.75, za 4 I 
proc. ziemskie wileńskie  chełnać 
płacić 80. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 

loco 4.79 marzec 4.69 kwiecień 
4.09 maj 4.70 czerwiec 4.70 Nplea 
4.70 sierpień 4,71 wrzesień 4.72 paź 
dziernik 4.78 listopad 474 gro 
dzień 4.%6 styczeń 4.7 luty 4 
marzec 4,81 kwiecień 4,84 maj 

loco 6,76 maj 6.68 lipiee 6.76 paś 
dziernik 6.81 listopad 6.87 
dzień — styczeń 694 luty 7.03. 

Upper: loco 6,18 marzec 6— 
5.98 lipiec 5.97 październik 5.98 M- 
stopać. 2,92 styczeń 5.94 luty 5.98 


ALEKSANDRJA 

Bawełna Sakkelaridis; 

marzec 11,90 maj 12.19 lipiee 
12.39 listopad 12.83 styczeń 13.07 

Baweina Ashmouni: 

a goag jeg: 10,34 ozor- 
wiec 10,34 październik 2 . 
dzień 10.43. ARIE 


> 


Niebezpieczeństwem dla dzieci, 
uczęszczających do szkoły, 


Jest nietylko samochód, tramwaj etc. 


Dzieci nasze są 


również stale narażone na zaziębienie lub zainfekowa- 
nie się w szkole. Niech zatem co rano i co wieczór płóczą gardło 
Chinozsolsm, a możecie być spokojni, że im się nic nie stanie. 
Chinoso! w fabłetkach z powyższym znakiem ochronnym zabezpie- 


cza przed zakaźnemi chorobami. 


Do nabycia w aptekach i skła- 


dach aptecznych. Sposób użycia w każdem opakowaniu. 


RART TII PESAN ERPE 
|ORTOPEDYSTA-KONŃ STRUKTOR 


wszelkich 
kręgosłupa. 


sy. 


(4; 7 
U” 


|jwykonywa wszelkie prace, wehodzące w zakres 
) ortopodji: sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


M Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


gorsety na skrzywienie 


Pasy rup- 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


p 


są 


Ogłoszenia drobne | 


Boe ama 0000 OR WO mamaman aaa 


pai; 


ZŁOPO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci na]- 
wyższe oeny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do spregdania; 
Wiadomość telefonicznie 326-82 
KUPIĘ samochód 5-osobowy, 
Limuzvnę mało używany, naj- 
lepszej marki. Oferty sub. 
„First do adm." -tracji pisma 
MOTOCYKLE, używane oraz 
kilka nowych z r. 1932-go wy- 
przedajemy po niskieh cenach. 
Firma Alfons Meister, Łódź, ul. 
Piotrkowska 158, tel. 190-56, 
82—4 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż: 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkoweka 30. 


MATERACE  hvgjeniczne do 

nabycia u tapicera J. Breslera, 

Południowa 10, w podwórzu. 
332—15 


— — 


NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
esperuje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa* 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosporującą.— Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym" 


—— 


ZAGINĘŁA suczka dobermann 
czarna podpalana. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Narutowi' 
eza 56, dozorca wskaże. Ostrze- 
gam przed nabyciem. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„PAŃ 


11-go Listopada 16. 


Dziś premiera! 


ZGUBIONO kwit  kaucyjny 
Elektrowni Łódzkiej na nazwi 
sko Lipkin Bencjan, zam. AL. 
1 Maja 27. 
TECHNIK dentystyczny posiada- 
jący praktykę poszukuje lek, - den 
tysty. Oferty sub. „B. B.” 


4128—3 | Kim jest Hitler. Czem są Narodowi 
Socjaliści. Kandydat na presydenta 
Rzeszy. Siły partjt polityaznych Nie- 
powodzenia 
Hitlera. Podpalenie parlamentu. No- 
wy Neron, Represje hitlerowców. 
marksizmem. Nowe oblicze 
Niemiee. Republika czy monarchia. 


sec" 


DO WYNAJĘCIA dwa frouto- 
we, ładnie umeblowane pokoje, 
telefon, wszelkie wygody. Dzwo- 
nić 158-77, 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie, 
dwa pokoje z kuchnią z wygo- 
dami, 3 piętro, m. Kilińskiego 
89, m. 18. 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia. Mielczarskiego 24, 
m. 5. Telefon 163-50. 


DO ODDANIA 2 piękno pokoje 
z telefonem przy ul. Piotrkow- 
skiej nadające się dla lekarza 
lub adwokata. Wiadomość tel. 
102-01 między 2—4 pp. 


POKÓJ W WARSZAWIE fronto- 
wy, parterowy, jako dzienny gabi- 
net przyjęć (wejście niekrępujące) 
do wynajęcia dla doktora, inżynie- 
ra. adwokata. Telefon 612-20, od 
10 — 5. Orla 5 m. 2. E] 


ENEA 


HERMAN SZREJTER, zam. Kali- 
ska 19 zgubił wyciąg z ksiąg stałej 
ludności wyd. przez magistrat m. 
Łodzi oraz legitymację Grodzkiego 
komitetu dla najbiedniejszych. 
Enea 


POKóJ dwuokienny, frontowy, 
umeblowany zaraz od' wejścia 
dla pojedyńczej osoby do wy- 
najęcia. Sienkiewicza 20, Il p. 
u prof. Halperna. 007—4 


Podwójny program: 


Zemmsia Ton 


9 m — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Obwieszczenie 0 licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. VI. 32 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 3 Urząd Skar- 
bowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że w lo- 
kalach dłużników o gods. 10—16 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości, celem ure- 
gulowania zaległości podatkowych: 
dnia 13. III. 1933 r. przy uł. Zachodniej 62 — meble, 
dnia 13. III. 1933 r. przy ul. Zielonej 47 — 118 work. 
mąki i meble, dnia 14. HI. 1933 r. przy ul. Piotrkow- 
skiej 15 — 10 rol papieru gazetowego 1 meble, dnia 
14. III. 1935 r. przy ul. Piotrkowskiej 15 — 1000 sztuk 
różnych skórek, dnia 15. III. 1933 r. pray ul, Piotrkow- 
skiej 15 — 900 kl. papieru rotac., 2 kasy ogniotzw. Í 2 
maszyny do płsania, Śnia 15. IL. 1938 r. uł. Piotr- 
kowskiej 41 — 50 paczek przędzy jedwabnej. dnia 
15, HI 1933 r. przy ul. Śródmiejskiej 32 — radjoodbior- 
nik i meble, dnia f6, III. 1933 r. przy ul. Zielonej 20 — 
pianino, dnia 16. III. 1933 r. przy ul, Płotrkowskiej 31— 
25 paczek przędzy białej, dnia 16. III. 1955 r. przy ul. 
Wólczańskiej 15 — 3000 pudełek nici pudełko a 12szt, 


t 


Obwieszczenie. 


Syndycy tymcząsowi masy upadłości firmy 
„Zakłady Przemysłu Włókienniczego Jó- 
zef Richter w Łodzi, Spółka Akcyjna”, adwo 
kat Józef Łaski i kupiec Leon Epstein, podaja 
niniejszym do wiadomości, że zebranie wie- 
rzycieli powyższej firmy, wyznaczone na dzień 
15 marca r. b., zostaje odroczone, wobec 
tego, że w osądzonej przez Sąd Najwyższy w 
dn. 2 b. m. sprawie z 11 większymi wierzyoie- 
lami firmy upadłej wyrok ogłoszony będzie w 
d. 21 marca r. b. i dopiero po tym terminie 
zwrócone będą do Sądu akta sprawy upadłości. 

O nowym terminie zebrania z tymże po- 
rządkiem dziennym, jaki wyznaczony był na 
d. 15 m. b., będą oddzielne zawiadomienia. 


Syndycy tymczasowi: 


i 


Kierownik Urzędu: J. Starski. 


PĄCZKI "po 


udzielamy z ciastek 1 


SALA FILHARMONII 


Niedziela, dnia 12 marca 
o godz. 7-ej wiecz. 


TADEUSZ 


Wieniawa- Dłtgoszowski 


wygłosi odezyt n. t. 


HITLER” 


TEZY: 


39 


mieckich. Przyczyny 


Walka z 
Przyszłość Niemiec. 


Bilety od 50 groszy do zł. 1.50 przy 
Kasie. 


Gabinet kosmetyki 
leoznicze] I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszęłkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecącyceh włosów, 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


4090-3; 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 


Dr G Rydzewski 


choroby skórne, weneryczne 
włosów i moczopłciowe 


Łódź, Zamerhola 6 


przyjmuje od godz. 9—10 rano i od 


DOSKONAŁE 


135 (r. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło” wł. Z. Gomoliński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i zwiąsków 
ło rabat, 


j | publicznego ruchomości 


KUPUJE 


Bo | 3 
w, - m DJ 


Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


| „DOBROŁOL” tont, Ploriowia 23, | 


L. 148-0, w podwórzu. 


Lek. dent. 


przyjmuje od 10—14 (2 ppoł.) 


w Prrychodni lekarzy specjalistów 


ul. Zachodnia 27 
(róg 11 listopada), tel. 116-44 


Do akt. Nr. 205 | 55 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Qrodskiego w Ło- 
def, rewiru 4- zamiesskały w 
Łodsi przy ul. Traugutta 10 na sa- 
sadzie art. 604 K. P. C, ogłasza, że 
w dniu 15 marca 1953 roku od 
godz. 10 r. w Łodsi prsy ul. Nawroń 2, 
Przejazd 30, Piłsudskiego 24 
odbędzie się sprsedaż z przetargu 
publtosnego ruchomości,  składają- 
cych się mebli 
ną sumę Zł, 3.000,— 
Łódź, 7.3. 33 r. 
Komornik Stefan Zajkowski 


—— 


Do skt Nr. 161 | 33 
Ogłoszenie. 
Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 4 zamiesakały w Łodsi. 
przy ul. Traugatta 19 
na zasadzie art. 604 K. P.O. 
glassa, że w dniu 15 marca 
1983 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 94 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
i składają- 
cych się z'powosu parokonnego, nie- 
wykończonego. bormaszyny ręcznej i 
23 resorów do samochodów 
oszacowanych na sumę zł. 1080,— 
dś, dn. 24.2. 33 
Komornik Stefan Zajkowski. 


+ ——2.:>2>->— 


Skiep 


na Piotrkowskiej od Narutowi- 
eza do Przejazdu natychmiast 

poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „H. K.* 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry I włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. prsez władse Państw. 


r. med. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 w. 


r. —8 


o” 


29-4 


Chlrurgja kosmetyczna, żylaki 


| 6—8 wiecz. w niedziele od 11 — 12.| odmrośenie. Usuw. owłosienia. 


sa 


Podwójny program: 
Potężny, emocjonujący dramat 
chińczyka, jego miłości i nie- 

nawiści, 


W rolach głównych: LORETTA YOUNG i E. ROBINSON. 
Wielki film, osnuty wg. powieści Mniszkówny 


Ii 
. 


TRĘDOWATA 


W rol. gł: J. $mosarska, 
j. Węgrzyn, B. Mierzejowski 


Początek codziennie o goda. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. 


Adwokat Józef Łaski, Łódź, Południowa 20. 
Leon Epstein, kupiec, Łódź, Skwerowa 13, 


IE Z l-90 ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 
Wózków | Materatów 
daiecinnpch sprękynowych 

P »PATENT* 
Łóżek | Wytymauk 
metalowych amsrykańsktich 


Do akt. Nr, Km. 309 | 1935 


Ogłoszenie. 
omornik Sądu Grodskiego w Ło- 


R 
dsi, rewiru T- zamieszkały w Łodwi 
przy ul. Kilińskiego 96-a 
na zasadsie art. 603 K.P. O. obwiesz- 
aza, śe w dniu 20 marca 1953 roku, 
od godsiny 12—14 odbędzie się licy- 
tacja publiczna ruchomości, należą 
cych do Pinkusa Poznańskiego w ję- 
go lokalu w Łodzi ul. Kilińskiego 15 
składających się z 1) szafa dębowa, 
2) toaleta dębowa, 3) maszyna do 
szycia, 4) szafa dębowa, 5) segar 
ścienny, 6) tapczan, 7) kredens ku- 
chenny, oraz stół kuchenny, 8) stół 
dębowy osaacowanych na łączną su- 
mę 505 zł, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, 9.3.35 r. 


Komornik (—) $t. Qdrski 


Do skt Nr. Km, 258 | 1983 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi do spraw upadłości zam. w Łodzi 
przy ulicy Wólczańaaiej 63 na sssa- 
dzle art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dnłu 23 marca 1933 roku od godz 
10 odbędzie się licytacja publiczna 
ruohomości należących do 
Antoniego Kopczyńskiego 
jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Wójtowskiej 8 
składających się z urządzenia pie- 
karni, maszyny do wyrabiania ciasta 
i 40 worków żytniej mąki 
oszacowanych na łączną sumę 1685 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 7.3. 1953 


Komornik (-) Wacław Koszelik 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Gorseciarstwo — Krój 
2. Krawiectwo-damskie I 
3. konfekcja dziecinna 
4. Haft, roboty ręczne I 
roboty weneckie 
5. Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo — Krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


w 


Następny 
program: 


Gos Pustyni 


z Norą Ney, 
Brodziszem 
i Bodem 


Morzem po słońce Afryki. 


Sewilla, Casablanka, Lizbona, Cordoba, Malaga, Grenada. Wycieczka polskim okrętem 
z paszportów | wiz. 


od dnia 3. IV do 27 IV 1933 r. 


9111 — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 6% 


AMERYKA 


Światowa wystawa w CHICAGO 1.6—1.11 33 r. Wycieczki okrętami: Polonja, Pułaski 
Kościuszko, Bremen, Europa, Manhatan, Washington, President Roosevelt, President Harding 
ex, Vulcania, Paris, Lafayette i in. Luksus, Komfort, Wygoda. 


Informacje i zapisy w P. B. P. „ORBIS”, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 65 (vis a vis Grend-Hotelu) i ul. Nowomiejska Nr. 8, Tel. 101-01. 


„SCALA 


Śródmiejska 15. 
Tel. 232-33. 


Dziś 
naiwiększa 
premiera 
sezonu!!! 


Pocz. seansów o g. 4-ej 


MEBLE 


Parada gwiazd 


Wielka rewja w 16 obr. 


a loan crawiord © 


w najlepszym gatunku. 


CENY REKLAMOWE! 


EF 
4 


NARUTOWICZA 


arcydzieło dźwiękowe osnułe na tle zna- 


nej powieści VICKI BAUM p.t. 


LUDZIE 


= obsada, która nie ma sobie równych w dziejach kinematografii: 
„| oreta garbo © wallace heery © jnkn barrymore 
lionel barrymore © lewis stone 


jean hersholf 


r > 5 MCH 7 z 

a A: PRI; 33 o s 

r; MoL, AT N 
PZ 


>- RĘ 


ŁÓDZKA WYTWÓWNA MERL 


Sp. z odp. udz. 


poleca 


Film naiwyższei 
miary o rewe- 


IELU 


Bilety wolnych wejść, pa_se-partouts 
i kupony ulgowe nieważne. | 


i . 8.30 w. Tylko jed Uds. ! 
Dziś, Wielki festival p poitea i sceny p. t.: biorą: Marja Bogda, Adam Brodzisz. 
Witold (oni, Mieczysław Cybulski, 


Kazimierz Chrzanowski i Janina Skrobecka. 
Przedsprzed. bil. w kasie teatruod 11—2i od5 pp. do końca przedsk 


lacyinei obsa- 
dzie gwiazd 


A n : K : MEBI | sea > tal. 167 


Piotrkowska 67 Pasaż Casina, 


6 Urząd Skarbowy w Łodsi 
L. 


Obwieszczenie 0 licytacji. 


6 Urząd Skarbowy w Łodzi na zasadzie § 85 rosp 
Rady Min. s dnia 25. 0. 32 (Da. U. R. P. Nr.682 pos. 580) 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 13-go 
marca r. b. o godz. 10 rano odbędzie się w drodze 
przetargu publicznego sprzedaż ruchomości u niżej wy- 
mienionyeh płatników: 

) L. Geyer Sp. Akce., Piotrkowska 295 — 2 kas 
ogniotrw. 800 zł, biurka jasn. ameryk. (10 sst.) 500 
resztki tow. bawełn. (400 kg.) 800 zł. 2) Halpern Elja 
Piotrkowska 90 — 2500 mtr. tow. jedwabn. 12000 zł. 
3) f. „Soiever” Sp. s o. o, Kątna 5 — 280 mtr. jedw. 
Csesnera 560 zl, 2 szt. jedw. a 85 mtr, 210 zł. 4) Engel 
Artur, Radwańska 40 — 1600 kg. torebek papier. 950 sł. 


dnia 17 marca 1938 r. o godz. 10 rano 
1) Maertin Fryderyk, N. Radwańska 15 — 30 mtr. desek 
modrsew. lipow., jawor. i bukowych 2900 zł. maszyna 
do pisania „Continental“ 250 zl, rakiety tenisowe f. 
„Frema“ .80 sst.) 1200 zł, narty niewykończone (30 p.) 
200 s}, bale jesionowe grube (12 szt.) 400 zł. parkiet. 
jesion. (klepki — 5000 szt.) 400 zł. 

Spis rseczy oraz ich szacunek można przejrzeć w 
Urzędzie Skarbowym w dniu urzędowania od godz. 10 
do 19-ej, a sajęte przedmioty w dniu 13-ym i 17 marca 
1933 roku u wymienionych płatników przed rozpoczę- 
ciem przetargu. 


Kierownik Urzędu: M. Lewandowski 


lesi „Głosu Porannego” 
Prenumerata aa dalia w Łodał si. 4.60, se © 
4Dgroozy, s przesy >a pocztew» w kreu — z. G zasranicą — sł 9. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicaa sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronman. 


Wyznaniowej Żydowskiej 


m. Łodzi 

podaje niniejszym do wiadomości, że II część listy skl: 
dek na 1933 rok, zawierająca płatników z ulie: Leonarda 
Leszno, Limanowskiego, Lipowej, 11 Listopada, Lokator 
skiej, Lutomierskiej, Lwowskiej, Łagiewnickiej, Łąkowej 
Łomżyńskiej, Magistraekiej, Malezewskiego, Małej, Mary 
sińskiej, Maurera, Mazowieckiej, Mickiewicza, Mielezar- 


skiego, Młynarskiej, Mochnackiego, Moniuszki, Morskiej, 


Mostowej, Nad-Łódką, Napiórkowskiego, Narutowicza, 
Nawrot, Nowomiejskiej, Nowej, Nowaka, N. Pabjanickiej. 
N.-Senatorskiej, N.-Zarzewskiej, Ogrodowej,  Olszowej, 
Orawskiej, Orlej, zostaje w myśl istniejących przepisów. 
wyłożona do wglądu na przeciąg 8 dni, t. j. od dnia 9 
marca do dnia 17 marca 1933 roku włącznie w kance- 
larji uminy przy Pl. Wolności Nr. 6 w godz. od 10-ej 
do l-ej po poł. 


Łódź, dn. 8 marca 1933 roku. 


de 


nie Ę bes zastrzeżenia miejsca 


na 
o ŚW. drożel. firm sadr. 100%a 


OGŁOSZENIE. 


Nadzorcy sądowi Banku Spółdzielczego s odpowie: 
dzialnością ograniczoną w Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 8 
podają do wiadomości, że sprawdzenie wierzytelności 
w celu ustalenia listy wierzycieli nadzorowanego Banku 
odbędzie się w dniach 81 i 22 marca 1935 r. w godsl- 
nach od 9—13 w lokalu Banku w Łodzi przy ul. An- 
drzeja Nr. 3. W dniu 21 marca winni zgłaszać się wie- 
rzyciele, posiadający książeczki wkładowe do numeru 
25.000, zaś w dniu 22 marca wszyscy inni wierzyciele. 
Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w dniu 
19 kwietnia 1933 roku -w Wydziałe Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodsi. 

Od daty wyłożenia listy osoby Interesowane mogą 
zaskarżyć w terminie siedmiodniowym postanowienia 
nadzorców sądowych co do wciągnięcia lub odmowy 
wciągnięcia wierzytelności na listę do Sędziego Komi- 
sarsa, który spór ostatecznie rozstrzyga. 

Nadzorey sądowi: 
(—) Adwokat Mieczysław Sarna 
(©) Dr. A. T. Kwieciński 


DgPOdZE” 
» Drociane nia, pie 
d onki ifkaniny po 
a: harasa Areko 
Wj ych cenach, poleca 
LŚ irma RUNOLP JUNG 
W J.caaisKA 151 tel. 128-97. 
Rok założenia 1894. 


i za wieras milimetrowy 1 ltowy (strona 3 sspalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
głoszen a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
80 gra nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
istr, 10 sspalt) 19 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

jraniejsze £ 1.30. a zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Za osl tabelaryczać lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50/4 drożel 


Reklamy w dodatku ilustrowasnym za 1 cm. kwadratowy 1 al. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


